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Zmiana granic zachodnich Polski. 


Warszawa. (Tel. wl.) „Kuryer Puranny" o- 
trzymał z Paryża od swego korespondenta de- 
peszę, datowaną z dnia 14 czerwca, nasiępują- 
cej treści: 

Rada czterech zadecydowała, że maieży ptzy- 
znać Polsce okręg człuchowski i ekręg wieluń- 
8ki, a także Sycowski i namysłowski na Śląsku 
Górnym. Człuchów i Wieluń, tudzież Syców i 
Namysiów, według dokumentu z 4 maja, miały 
należeć do Niemiec. W zamian zn to ustypsiwo 
Polska stracić ma na rzecz Nie »'*cc na póinocy: 


część Pomorza, położoną na zachód od granicy 


Prus Zachodnich, a nadto miasto Fiłę i wązeż | 


kolejowy Leszno Lignica wbrew poprzednim: 
postanowieniom traktatu. 

Poznańskie i Prusy Zachodnie oddane zosta» 
na Polsce, bez żadnych zastrzeżeń. 

Na Górnym Śląsku ma być zarządzony =iebi- 
Scyt i przeprowadzony w ciągu trzech, wzglę- 
dnie 12 miesięcy. Aż do chwili r:zeprowadzer*a 
piebicytu Górny Śląsk oddany kzdzie w Gkupa- 
cyę Stanów Zjednoczonych Amezyki Północnej. 


Agenci niemieccy utrudniają komunikacyę 
Warszawy z Poznaniem. 


Warszawa. (Telef.). Polska sluiva Komtiwy- 
wiadowcza wpadła na ślad szajki, trudnią ej 
Się ustawicznemi kradzieżami drutów teicfoni- 
ocznych, Ostatnio kradzież taka uniemożiiwila 
połączenie się telefonem z Poznaniem. Okazuje 
śię, że mamy tu do czynienia z upianswaną a- 
kcyą ajentów niemieckich, grasujących okecrie 
w Polsoe. Wskazuje na to działalność, mająta 

Gizie WE |A| 


specyalnie na celu utrudnianie połączenia tele- 
fonicznego między Warszawą a Poznaniem, w 
obecnej chwili tak ważnego. Służba kontrwy- 
wiądowcza czyni wszelkie wysiłki, aby ajentów 
niemieckich raz na zawsze unieszzodłiwić. Jest 
nadzieja, że usiłowania te bedą uwieńczone 
skutkiem. 


Paderewski wraca, rekonstrukcya gabinetu staje się aktualną 


Warszawa. Telef.). Oczekiwany tu jest powrót 
prezydenta ministrów Paderewskiego Z Paryła. 
Otrzyrmme przez nas informacye pozwalaj 
przypuśźczać, że premier przybędzie do War- 
Szawy za tydzień. Obecność Palzrewskiego Ww 


Warszawie: pozwoli rozwiązać szareg „spraw, 
które wymagają definitywnego  załatwicnia. 
Między ianemi bedzie wzięta poważnie pad u- 
wagę sprawa rekonsirukcyi gabinetu. 


Wszystkim portom niemieckim 
grozi zbombardowanie. 


Wiedeń. (PAT). Wied. b. kc:. doiosi iskrowo 
z Lyonue Z kół amerykańskici iuiormują: Ww 
razie nie podpisania traktatu poisojowego przez 
Niemców, nastąpi nietylko marsz wojsk enien- 
ty i przedsięwzięta będzie zaostrzona blokada, 
ale także będą zajęte wszystkie porty piemie- 
ckie przez flotę angielską, a w raziz sporu 
zbombardowane. 


Koła amerykańskie informują. że posiano- 
wienie traktatu pokojowego, według kirego 


zagłębie Saary miałoby po tałach 15 przypaść 
Francyi, gdyby Niemcy nie kyy w możności 


| 


kopalń. węglowych wykupić, 
zyi traktatu poniechane. 


Najpierw rewolucja, potem podpisanie pokoj. 


Praga. (PAT) „New York Sun“ pisze w arty- 
kule wstąpnym, że koalicya jest zdania, iż nie 
podpisanie traktatu prze Niemcy wywoła w 
Niemczech nową rewolucyę. Po wybuchu rewo- 
lucyj utworzy się nowy rząd pad kierownictwem 
SPR, który pokój pe, 


zostalo przy scwi- 
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IFiGlinoczenie czy centrali 


Nowy projekt konstytucyi prof. Buzka. 


Preet prof. Józef Buzek ułożył projekt kon- 
śtytccyi Rzeczypospolitej polskiej, który wzbu- 
dził w warszawskich kcłach politycznych duże 
zainteresowanie. Znaczna część prasy poparła 
go bardzo gorąco, a i we wpływowych klubach 
poselskich jest on temaiem ożywionej dysku- 
syi. 

W przeciwieństwie do wszystkich dotychcza- 
sowych projektów, opierających się na zaga- 
dzie eentralistycznej, a traktującej samorząd 
lokalny, jako sprawę uboczną, prajekt dra 
Buzka uwzględnią szeroką autonomię poszcze- 
gólnych terytoryów. Ustanawia on z góry po 
dział państwa na pewna ilość „ziem“ (coś w 
rodzaju stanów i kantonów), zaś te ziemie mają 
pełny samerząd z scjmami ziemskimi na czeie 
i moge uchwalać dla siebie miejscowe kolsty- 
tucye. 

Kwestya szerokicgo 1 to nie tylko admini- 
stracyjnego, lecz iziże prawodawczego samo- 
rzadu poszczególnych ziem jest najwyb'ftnicjszą 
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| „ziem* 
zenmłowanmych w izbie posłów. 


włeściwością projektu. 

W innych ważniejszych punktach przedsta: 
wia się om następująco. 

Polska jest, jak wspomniano powyżej, rzecz- 
pospolitą. Na jej czele stoi prezydent, wybra- 
ny ma 6 lat, na sposób amerykański przez 080- 
bnych delegatów. 

Organem  prawoedawczym 
izbcwy. 

Prawo wyboru j wyhieralmości do y pier- 
wszej mają wszyscy obywatele, liczący conaj- 
mniej 21 lat, bez różnicy płci. 

Ta sanra. zasada obowiązuje i przy wyborach 
lokalnych, a więc tzkżłe ssjraach ziemskich. 

lzba senatorów składa się z delegatów ziem 
ipo £ z każdej „ziemió), wybranych w sposób 
równie demokratyczny, jak posłowie do Izby 
pierwszej. Maja oni reprezcniowiać interesy 
wobec ini ów całego ji. He repre- 
Sa więc ciastem 
sprawadzającem, czy interesy 
barstwa caiego sa ze sobą zgodne, 


jest sejm dwu- 


ara 
orar 


równorzędnem | 
ziom ji 


egarrąć całokształtu intepcsów i stosunków 


Kraków, Sroda 18 czerwca 1919. Nr. 16i. 
W innych punktach niema — o ile dotąd 
siać — zbyt wielkich różnie między pro- 


jektem dra Buzka, a innymi dotąd przedłożo* 
| nymi. 
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Kraków, 17 czerwca, 
oorrze się Stało, że przed uchwaleniem któ- 
regakolwiek ze złożonych sejmowi projektów 
komnstytucyi wpłynął projekt dra Buzka, pod- 
noszący punkt ważny, a w poprzednich proje- 
ktach pomimięty —- to jest sprawę decentra- 
lizecyi polskiego ustroju państwowego. Dobrze, 
że ta ważna sprawa zostanie gruntownie roz- 
ważcnza, 

Niema i nie może być żadnej recepty ogól- 
nej na zbudowanie nowoczesnego, demoskratycz- 
nego państwa, to też mema żadnej najlepszej 
konstytucyi, na której by się wszystkie kraje 
i narody wzorować mogły. Najlepsza jest ta, 
która najściślej odpowiada charakterowi, tra- 
dycyom, położeniu geogiaficznemu, stosunkom 
społecznym i aktualnym potrzebom narodu. 

Konsłytucya musi wyrastać z życia i opie- 
rać się na życiowych faktach, a nie przyku. 
wać je do teoretycznej doktryny. 

Warto pamiętać i o tem, że najlepszą stroną 
kazdej z mich jest, że nie jest niezmienna, lecz 
naród, który ją sam sobie nadał, może ją w 
miarę potrzeb; uzupełniać i korygować. To też 
1 projekt dra Buzka powinien być rozważany 
z punktu widzenia zadań i stosunków chwili 
ohecnej. 


Naczelnem zadaniem budowniczych państwa 
polskiego jest zjednoczenie dzielnic, z których 
keżda ma za sobą przeszło sto lat. odrębnego 
od imeych rozwoj stad- inne potrzeby i braki, 
inne zdobycze kulturaine, fane choroby i inne 
nawykniemia. Nawet w obrębie dotychczaso- 
wych zaborów istnieją różnice wynikłe bądź to 
z przyrody kraju, badź z odmiennego trakto- 
wania go przez zakorców. bądź też z czasów 
przedrozbiorowych, gdyż Rzeczpospolita poł- 
ska migdy nie prowadziła polityki niwelacyj- 
nej i biurokratycznej. pozostawiała krajom 
w skład jej wchodzącym swobodę inicyatywy 
i szanowała ich iokalne odrębności. tem Pol- 
ska urosła za Jagiellonów, to stanowiło jej 
wielka siłę atrakcyjną. 

Zadaniem naszych mężów stanu winno być 
dzisiaj takie przeprowadzenie zjednoczenia, aby 
przy niem nie urozić żadnega z iskalaych na- 
bytków, nie strwonić żadnej siły czynnej i 
twórczej, która się w okresie rozbiorów zdołała 
ocalić lub wyrobić, — mie rujnować żadnego 
z tron porządków dub instytucyi, które swa 
wartość przkiycznie wykazały i możliwie jak- 
najszersze otworzyć pole dla współdziałania 
inicyatywy społecznej w dziecie odbudowy pań 
stwa. j 

Wszystko to jest możliwe tylko przy decem- 
tralizacyi. Żaden rzad centralny nie może ©- 
ak 
różtorodmych, z jakiemi ma do czynianin we 
współczesnej Połsce. 

Poznańczyk przy najlepszej woli może dużo 
złego wyrządzić Malopolsec, narzucając jej pra- 
wa i postanowienia nie liczące się weale z jef 
potrzebami i siłami. Wazrszawamin, któryby 
dowclnie wedle wiasnego zrozurścnia urzą 
dzai Wielkopoisko. wyprowadziły tam tyle 
chaosu i spustoszenia, że mógłhy aur naj- 
piorcienniejszy patryotvzm, 

Niewątpliwie obawa przed tem narzuceniam 
z góry refornin wigdzie nie wyprówwańrch, 
tylko z teoryj, a nie z Życia zaczewynietke 


wid 
była i jest najsilniejszą pobudką separatyzmu 
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pezniańskiero, który tyle krwi navsuł niektó- 
rym partvom i tak srogo był prae nio rd 
v. Galieva najgożęcej Stęsknionn o 
czeniem, najstożej doiknięta. taken. że ta 3 
eeno fa pezo obran iuepodleg!e; Pojski aMdczecz 
której ocej-c:lar ziożyłn, i ta Sysłerza- 
tycaiie kizywózana przez eazizńizę wiadze 
| uełskie, Że prędzej luh później tmyismałańny in- 


glymkt sarascErony WYLCGOWE 


DRO 


iatysty czne 1LRNCUCYŚ. 


Str. 2 


Jedynem lekarstwem przeciw partykularvz- 
mowi dzielnicowemu, jedvnvm prawnym 
trwałym czynnikiem zjedwoczoniu može być 
dziś — tak samo jak w Polsce 14, iń i 15-go 
wieku decentralizacya — czyli Szeroki samo- 


GONILG KRAROWSKI 
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rząd ziem w Skład jej wchodzących. Kraków. 
Tu jednak nasuwają się þardzo zasadniczu Los Polaków górnośląskich z każdy duiejm 
zastrzeżenia. staje się rozpaczliwszym, Prześladowania ze stro 
Jak nie należy mechanicznie i dowolnie wi- | ny rozszalałych Krzyżaków sypią się, jók z ro- 
welować, sztukować, ujmowac w szablon, xó- | gu obfitości. Aresztowania są na rporzońku 
wnież nie wależy mechauiczaśa i dowoluje kra: | dziennym, a przy aresztowaniach i podezas re- 
jać i rozdzielać. Nie o zachowanie starych | wizy urządzanych w ostatnich czasach pra- 
komdonów chodzi, przeciwnie: zecierajmy je, | wie u wszystkich obywateli, przyznających się 


ale twórzmy jednostki żywe i de życia zdolne, 
ałanowiące organiczną całość, nie tozrywajzny 


do polskości 
wiają 


bandy z „Grenzschutzu”. ota- 
się żywnością, bielizną i rzeczami koszto- 


| £owom. 


naturalnych zwiazków. wieni, SkradzioOnemi podczas aresztowania lub 
Jeśli op. w zaborze juuskim  Poznatskie rewizyi, Na ulicach, po wsiach i miasteczkach 
Prusy zachodnie i Siąsk sianowią, odrębne | zrywa „Grenzschutz” wszelkie oznaki, odegra 
swym charakterem zlemie. to jednak nie jąc, że wszyscy ci. którzy nosza orzełki lub 
tem nie straciłobv up. Zasiębie Dybrowsiie pue Oznaki polskie, hęda internowani. 
gdyby zostało z Górnym Siąskiem złączne | Lud polski wskutek tesa strasznie zgnębiona 
jako naturalny ciąg dalszy tegoż samego górmt | | rozgoryczony. Tu i ówdzie ludność zaczyna 
czego i przemysłowego okręgu. Niezmiernie | już tracić wiarę w przyszłość į w przyłączenie 
wiele zyskałyby południowe powiaty królestwa: Górnego Sląska do Macierzy polskicj a gpr 
olkuski, miechowski i 1. d. gdybe weszły w j ule głos rozważny i spokojny przywódców pol- 
ład ziemi krakowskiej, stanowiąc jej trady- skiego ludu -~ tych kilku, których jeszcze nie 


cyjną część składową i naturalni okieg 
wiwacyjny Krakowa, 

Drugiiem zastrzeżeniem jest. aby naczełne 
uagady ustroju były dla wszystkich ziem wspól 
nę, jedno prawo państwowe, jedna polityka 
gospodarcza i finansowa, zatem oczywiście jed- 
swa moneta, Sprawa obrony kraja wymaga o- 
$zywiście jednolitej ustawy wojskowej i jed- 
nolitości armii. 

Z czasem musi powstać jeden kodeks cywil- 
ay i karny, a tymczasen wszystko Lo, co z a` 
tury rzeczy zostało obalone przez upadek rzą- 
dów obcych, winao być dła całego kraju w jed- 
nolity gposób unormowane up. prawo o przy” 
należności państwowej, o przestępstwach prze- 
dw państwu, o wolności prasy i t. p. Celem. 
powinno być zjedmoczemie, środkiem do celu 
merzad ziem, z których każda tem większe 
ocdida usługi całosci, im swobodniej swoje siły 
twórcze rozwinąć będzie mogła, Każda bowiem 
przypracuje pewne wariości, zdobędzie pewne 
doówiadczemie, których przeniesienie na inne 
dmielnice stamie się postępem i zyskiem całego 
kraju. Tak czynióro ongi w Polsce, gdy up. 
obdarzanmo miasta polskie prawen: magdebur: 
skieru, uznając jego korzyści. 

Unikniemy tedy swego uszczęśliwiemia kKo- 
goś na pamięć. bez namnyslu, wbrew jego woli 
i poirzeb, co tylko rozgoryczenie i szkody po- 
włoduje, wywołując wciąż tak przykre zgrzyty, 
jak wyświecamia „Galicyan* i wzajemuie pięt- 
aujące „Królewiaków . 

Ustaniie też miebezpieczenstwo desirukcyjle 
zachłanności Warszawy, która próbuje wszyst- 
kie instytucye kulturalno całej Polski przenieść 
w obręb swych rogatek. nie wyjmując Akade 
mii Umiejętności i Ossołineum. Jeżeliby ua- 
wet ten samorząd dzielnicowy miał być tylko 
dla okresu przejściowego odpowiedni, to nale 
załoby go zaprowadzić koniecznie, gdyż jedy- 
nie na tej drodze dokona się w sposób prakty- 
czny, celowy i gruntowny przejście od podzia- 
łów do zjednoczenia. Reflektor. 


apro- 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


„GŁUPI JAKÓB” 


(Komedya w 3 aktach Tadeusza Bilnera). 


Jesteśmy w starymi dworze, gdzie oprócz daw- 
nych sprzętów i majaczących z poza szyb cza” 
rów wiejskiego ogrodu, nie znajdujemy nie z i. 
zw. patryarchalnej atmosfery rodzinnej. Panuje 
tu „taki miły, serdeczny nastrój, że każdy 
przyzwoity pies urwałby się z uwięzi, która je- 
dnak znoszą ludzie, w myśl zasady, wyznawa- 
mej już przez Sancho Panszę, że: „2 chlebem 
każde zmartwienie jest dobre'. 

Szambelan, pan domu, w niebezpiecznym wic- 
ku męzkim około sześćdzicziątki, jest człowie- 
kiem z głową. Wbrew tradycyom szlacheckim 
umiał prowadzić interesa, nie puścił zierni. mni 
grosza, za tó czuje niejasne, jakby mimocho- 
dem wymknęło mu się z rąk cos nierówenia cen: 
niejszego — wlasne życie. Może ia poczucie 
usposabia go tak zgryźliwie, że swój mily hu- 
mor wylewa na całe oiaczenio, a w pierwszymi 
rzędzie na „ubogich krewnych”. zuakomi 


rezydentów. Ale „chodzi po świecie, a 
zyje pod jego dachem jeszcze ktoś. co : 


powinien stać mu się Dliskitn: 
Jakób, o którym plotka głosi, żo 


szambelana. Ba! kiady lb prasie 
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I! z bajki polskiej. 
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aresztowano — może lud, da ostateczności przy- 
prowadzony, nie zniósłby dłużej strasznych 
mąk i cierpien. Ludzie polskiego pochodzenia, 
albo politycznie skompromitowani, zniewoleni 
są przed zbójami z POR uciekać do 


Kraków, 12 czerwca. 
Przed kilku dniami zamieżściliśny wyjątki z 


' znalezionych aktów ukraińskiego sztabu gene- 


realnego. którego szef, major niemiecki, w spe- 
cyalnej pracy, zilustrował rząd i społeczeństwo 
ruskie. 

Pracę tę Niemiec ów zakończył następującą 
opinią: 

„Żadna misyą czy komisya zagramiczna nie 
doprowadzi do bezpośredniej i trwałej zmiany 
stosunków (na Ukrainie), Nie mażna w szcze» 
gólnaćcj nikomu, nawet najhaxAzia* rrzędo: 
wym osobom tego kraju dać wiar! Okaże się 
po *=wmym czasie, ża wszystko. cen mówili, by- 
lg Hlamstwem, wynalarkiem Tnb Ja, | 
który, jako zachodni Euronniczyk, wszystkie 
(ukraińskie) rządy i partye.. z bliska oglyąda- 
iem. patrząc na ich istotną pracę i wsnołpracu- 
jęc z nimi, miałem wrażenie, że jestem w za- 
klzdzie poprawczym lub w domu" waryątówi” 
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Zaprawdę — pisze „Słowo Polskie” — nie 
niożna chyba wymierzyć narodowi policzka 
hardzicj hańbą dojmującego od tego, który Ru- 
sinom w słowach powyższych wymierzył len 
zachodni Europejczyk, ich tak niedawny tu- 
2a, przyjaciel i współpracownik! 

"Żadnemu Polakowi, żadnemu Rusinowi za- 


iominać nie wolno, że wyrok ten wypowiedzi 

ny został w maju R. P. 19498 — w iiragicznej 
chwili rozpadu twupiego Zachodnie Ukrainy, 
dziecka małżenawa, w którem żoną była eham- 
ska zbrodniczość. «u ojcem chsmsxie bawienie 


się w państwo! 
Przenieśmy się w czasy dawne, 


| bnanego wykształcenia w którym. szambełan 
napróżno usiłuje odnaleźć jakiś rys, któryby go 
upewnił, że naprawdę płynie w nim krew szia- 
checka, — bo na słowach. Katarzyny. engi staw- 
nej, wiejskiej zalotuicy, polegać me można. A 
kogoś swojego przecież w końcu micć trzeba, to 
iwudnot Szambelan się męczy, i tem więcej sie 
irytuje, tem głośniej krzyczy, na Jakóbu i na 
wszystkich. Nu wszystkich? 

Nie! —- Jesi ktoś, wobec kogo szambelan nie 
chee się ukazywać w szlafroku, fo Mania, 
jjewczyna nietyle jak róża, co jak ingoda, ać 
siwaczna. »wieża, pacbnaca wiosną, swoich lat 
dwudziestu. Podobnie jak tumten, z pod strze- 
chy chłopskiej wyjrzała jej ciemna głowina, a 
chociaż wychowania na „panienkę” -— “jest leke 
torką czy coś takiego) —- wiadomo, swoj ciag- 
wie do swego i Hania prędko porozuininia się 
z Jakóbkiem. Ale.. gdzież to się taki uchowal? 
Chłopak krzepki jak dębczak o płowej czupry- 
nie i naiwnem spojrzeniu „siupiego Maciusia” 
Lecz i na tem kończy si 
bieG o. Maciuś toż nie byl brzydki 


tyłe że niemrawy i leniwy do roboty, tak 
jak Jakób, któremu robota bali “jo i 
fantazya szumi w LEA kaez 
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lasów, w których się tułają i kryja i z niecier- 
płiwością. oczekują chwili. w kiórej zadość 
nezyni sprawiediiwośsc!. 


dBrwanie mostów przed wojskami Kaiera 


„Ziemią Lubelska” zamieszcza 
iniormacyę z Sosnowca: 

Wskutek wysadzenia dwóch mostów przez 
Nieruców na. linii Głogów - Leszna. miedzy ins 
nymi wielkiego Mtosiu na rzece Gdrze nod Glo- 
od kilku dni tansport wajsk Hellera 
się przez Wiorhy, Wiedeń. Granicę. 


Pogotowie niemieckie, 


Łódzki „Rozwój“ donosi: 

Niemcy wystawili przeciw Pałser 17 dywizyij 
piechoty. Dywizye liczą freinio po 48 tysięcy 
Judzi. Sszese dywizyi stoi na linii (Gł wice -Qpole 
i zagraża bezposrednio zZazstęebiu Dabrowe=kie- 
miu. Dalszych szesć dywizyi stoi na noludnio- 


sie 


naztępariąca 


odbywa 


. wej granicy Prus, zwróconej trantom przeciwko 


Młumie, pięć dywizyi z wieliiereż masarni lek- 


' kiej konnicy stoi zwrócone froulent na Suwałki 


= 


' nemi próznościami” 


i Grodno, 
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Rok 960 i i 1918 w dziejach Rusi. 


10 wieków kłaiustwa irajdamackiego. 


biiako tysiąc -- kiedy to pojowia się pierwsza 
wzmianką historyczna o Kusinach w kronikach 
Zachodu. Przeszłość ta jak zaiste dziwnie po- 
dobną jest do teraźniejszości! 

Oto Rocznik Hildesheimski, współczesny ce- 
sarzowi Henrykowi. pogromcy Nadlabiap. i 
Ottonowi Wielkiemu, który umiał tak pięknie 
podhijac 1 nawracać Słowian. pod rokiem 96u 
pisze o Rusinach: 

„R. P. 960 posłowie narodu ruskiego przybyli 
do króla Ottona i prosili go.'żeby przysłaż ja- 
kiego ze swoich pw któryby wskazał im 
drogę prawdy, : wyznali, jako chcą ulsiapić od 
obrządku roligijnern NANATSKIETÓO, 4 "lą 
wiarę chtzescijańnsky, I zpadzii się tem na ich 
prośke,. oni zaś Skłamali wszystko, jak później 
przebieg sprawy siwłerdrił. ‘Zob. Monumenta. 
Doloniac list, II. str. (GU. 

VW vnik stąd i nauka dia Rusinów niezmiernie 
przykro; pierwszemu ich wwsiępieniu w histo- 
ryi europejskiej przed 96 laty towarzyszy 
kłamstwo, i, jako kłamońw niętnnie ich ówcze- 
sny zachodni Kuronejczyk, — po %0 latach R. 
P., 1919 ten sam stemue! przykloda do ich życia 
i czynów znowu zachodni ECCE 


mn 


- Dr. . Tadeusz Miksiewicz, 


adwokat krajowy i obrońca spraw wojstówych: 
otworzył meie fa w Krakowie przy ul. Długiej 
L. 33. -- Tel. 1488. 


fd Kupujcie Polską Pożyczkę Państwową! 


SnU WZRSZWEYEZ CZAT ANNA PAPĄ 


| kie niezeorsze zdobył. I podobno niezły to re 
sób daka maska giupoty we właściwej porze. 
skoro niejaki Hamlet uznal to samo. 

Ale z Jakóbem rzecz inna. Ten byl głupim 
szęzerze, beznadziejnie. Tem jaskrawiej odbi- 
ia jego głupoia ad sprytu Hanki. która tu jest 
przedstawicielka owego „chłopskiego rosumu“ 
z cłodatkiem całej kobiecej przebiegłości. Mania 
Iguie do Jakóbu catą istota. ale swe bujne in- 
stynkty chce i umie godzic z pragnieniami roz- 
hudzonej ambicyi. „Słuchaj Jakóbic, jeżeli nie 
będzicsz głuwi, to bedzie 1a tobize, hądziemy 
sie „mieć”. Ale rus, pamictee. hy wyzyskać dla 
nich: wszystkie korzyści sytuacyt. 

„Miłość jest to wielka próżność, która w maļ- 
zeństwie musi być w zgodzie z wscelkiemi in- 
—. powiedział balzac. A teu 
lakób wciąż się biedzi, mimo. że lania mówi 
ruu wyraźnie: „pamiętaj! Kocham cię z całych. 
sit ale wyjdę tylko za pana. Rzeczy tak pro» 
stych może nierozumieć tylko Jakóbek, tylko 
dle. niego może być Hania „kobietą niepojętą, 
ho zresztą wszystko jest tak przejrzyste, że na- 
wot szajubelin, zaślepiony osłaiuięy naaniętuo- 

y=" iKZNA, ZETA I pair W Paone SIĘ 
„m ruilustej wiuśnie przez syna, który sto 
"okiem przemówił do drzemiacych 
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Kraków, 12 czerwca, 


Ruch wydawniczy polski przechodzi okres 
stagnacyi, którego trwania przewidzieć niepo- 
dobna. Na ten smutny stan zeczy składają się 
przyczyny różnorodne, wystarczy wymienić: 
brak papieru, materyałów drukarskich, nieob- 
liczalnie skaczace ceny pracy, Strajki robotni- 
cze, ustanie kredytu, nieuregnlowana waluta, 
wreszcie fatalne wprost warunki transportowe 
i pocztowe. 

Brak papieru, którego iabryki znajdują się 
na terytoryum panstw centralnych, jest ty:a 
pierwszym, kardynalnym brakiem, bez zara- 
dzenia któremu nie rodobna pójść ani kroku 
dalej. Dość powiedzieć, że warunki handlu za- 
miennego, w której to drodze jedynie jeszcze 
papier do nas się dostaje, przedstawiają się 
przeciętnie tak, że trzeba dać 5 wagonów wę- 
gla lub środków gouw ar, aby uzyskać je- 
den wagon papieru, Są to zas transakcye kat- 
dorazowe, od wypadku do wypadku. 

To tez dopóki nie zostaną zawarte traktaty 
handlowe, a tem samem ustaione ceny i wa- 
runki, dotąd nie będzie możliwa żadna kalk- 
lacya. Dodać trzeba, że podobnic rzecz się ma 
z farbą drukarką, czcionkami, maszynami 
it. d. 

Dalszem, nadzwyczaj ważnem niedomaga- 
niem wewnętrznem są przykre i smutne sto- 
sunki pocztowe. Faki, że poczta nie przyjme e 
żadnej edpowiedzialności za powierzone jej 
przesyłki, prowadzi do nadużyć. Na tysiąc wy- 
słanych egzemyl:yzy czasopisma iilustrowane- 
go nie dochodzi połowa. W rezultacie nieskoiń 
czone reklamacye, z reguły bezskuteczne, a co 
gorsze, zniechęcenie odbiorców i podkopanie 
zaufania do wydawcy. Większe wysyłki źrach= 
towe, często wartości xilku tysięcy korcu, przy- 
chońzą ua miejsce pizeznaczenia napszinione 
tegłami, zamiast książek, jak stwierdzają su- 
tetttytzne fakta, Trudno się dziwić, aby to 
wszystko stanowiło okojiczneść zachęcająca. dla 
nakładców. 

Łącznie z brakiem Xxapitalu i kredytu, są io 
czynniki, hamujące rvdwan literatury i pi- 
araiennictwa, który nie wiadomo kiedy da się 
ruszyć z iniejsca. 

A głód książki rośnie z aniem każdym. 

Potrzeby są liczne i wszecnstronne. Pierwszą 
z nich jest możność uzyskania znowu książki 
po cenie dostępnej dla ogółu, ale zróżniczko- 
wanie naszego społeczeństwa stawia jeszcze 
inne wymagania, Obok książki dobrej a taniej, 
pożądane są wydawnictwa drogie, lecz dobre. 
Mowa łu w pierwszym rzędzie o publikacyach 
artystycznych w prawdziwem znaczeniu tego 
wyrazu, przedewszystkiem w czasopismach, po- 
święccnych Sztnee i literaturze, podtrzymują- 
cych ciągłość pewnych wpływów we własnem 
spojcczeństwie, a zarazem reprezentujących 


KS 


OKRES STAGNACYI WYDAWNICZEJ, — s KSIAŻKI TANIEJ. — 
KACYI ARTYSTYCZNYCH. — POTRZEBA WZPAWNICEW POPULARNYCH. — WYDAWCY 
-- WZNOWIENIE DZIEŁ WYCZERPANYCE, — 
NAS, — STOSY MANUSKRYPITÓW CZEKAJĄ WYDANIA, — 

AMERYKI. — ZLOTA ERA LITERATURY, 


GONIEC KRAKOWSKI 
a 


EWESTYA PUBLI- 


CENA ASIĄŻKE WE FRANCYI I U 
POMOC WŁASNA NA WZÓR 


jego poziom na zewnątrz, co ma dzisiaj zna- 
czenie wcale nis bagatelne. 

W ostatnich czasach powstało u nas kilka 
pism tego typu o różnej wartosci wewnętrznej, 
lecz zewnętrznej szacie przeważnie bardzo nie- 
dostatecznej, Nasiępstwem tego jest, że ludzie, 
przywykli do wydawnictw zagranicznych, do- 
td zapytują o „Kunst“ lub „Studio*, mimo, 
że z radością pragnęliby rowitacć i poprzeć po- 
dobag publizacyę polską. 

Wiemy aż nadto dobrze, ile wysiłków kosz- 
tuje stworzyć to, vo jest i jak dalece każde z 
mich zasługuje na serdeczne poparcie, ale nie 
mozna zamykać oczu na braki, lecz dążyć na- 
leży do jak najryciicjszego postawienia na- 
szych wydawnictw na europejskim poziomie, 
wariościowych, artystycznych, wytwornych ty- 
pograficznie, choćby przez wzgląd na ścisły 
kontakt z zagranicą, która pelrzy i porównuje, 
szacują: nas na modstawie tego, co widzi. Jest 
to oczywiście impreza, kżóra wymaga nakładu 
odrazu jakich parukzoć, ale czyż nie znajdzie 
się kapitai, kłóryky w tej dziedzinie zechciał 
posznkać bezwzględnie pawnsj lokaty? 

Potrzeba daicj na wiciką skalę podjętych 
wydawnictw popularnych, opracowywanych 
przez dobrych autorów, stworzonych poniekąd 
na modłę „Biblioteki dzic! wyborowych*, lecz 
w szerszym zakresie, ukalwinowanych na wzór 
owych wydawictw zagranicznych. które bijąc 
odrazu ogromną liezbę czzempiarzy, były w mo 
żmości dawać za niską ceny całe biblioteki skro- 
mnemu pracownikowi, robotnikowi i chłopu i 
wychowywały caly naród, przenikając aż do 
podstaw pronyieńiii oś światy. Podobno około 
tej myśli krząiaj. się już w Warszawie, w zwią 
zku z reformą księgarni Lołeiowych. 

Poirzebą dshkrych mód polskich, któreby bez- 
gośrednio czernały ze Światowych wzorów za- 
chodnich i umiały stuworzeć tvp wydawnictwa 
właściwego dla SN slosunków, uwzględ- 

niającego praktyczność obok wykwintnego 
smaku i elegancyi, iednak z wyłączeniem pe- 
wnych eksirawagancyi, na które my nie prędko 
będziemy mogli sobie pozwolić. 


Jak dalece jesi to taztącem, zwłaszcza od 


CZASU, gdy przed kük miesiącami zaprzestał 
M a „Bluszcz , jedyny polski tygodnik 
mód, swiadczy pogloska, ze w braku innego 


wydaw cy, wydawnictwo méd ma zamiar pod- 
jać Tow, św. Wojcjecha w Poznaniu. 

Potrzeka co rychiej wznowienia nakładów 
dzieł wyczerztujących ze wszystkich dziedzin 
dzieł, świadczących tak chlubnie w bogactwie 
polskiej Hieratury, stanowiących podwalinę 
gmachu naszego piśmienniciwa, a zarazem ów 
cokui, na którym wznosić się będzie na jasne 
światło dnia i stroić w promienie sławy, każdo- 
razowy zastęp tych, którzy wezoraj, jak i jutro, 
mianować się będę „Młodą Polska“. 


się ze swoją właśnie zdobytą „prawdą“. „Pan 
szambelan najstosowniejszy był na twego ojca, 
więc takeśmy uradzili* — zwierzyża się synko- 
wi w chwili słabości energiczna pani Katerzy: 
na. I Jakóbek nie ma nic lepszego do zrobienia, 
jak co prędzej rzucić w oczy  szambelanowi: 
„Pam nie jest moim ojcem!” z akcentem napa- 
stowanej niewinności. „Po co to mówisz? czy 
cię kto pyta?" „Kiedy to prawda!” -— krzyczy. 
Jakób ostatnim tchem, z wytrzeszc zonemi oczy- 
ma, — jak gdyby na tem świat stał, -- niezdol- 
ny pojąć, że istnieją prawdy przez nikoog nie- 
pożądane, prawdy śmieszne i szkodliwe, które 
wszystko burzą i nic nie budują. 

Cóż dziwnego, że za taki wyskok [laci się 
ludzką sympatyą, bytem, przyszłością, utratą 
kochanej kobiety. Ha, trudno —- ieżeli ktoś uro- 
dził się — glupim Jakóbera. — i upiera się poz 
pzstać nim do końca. 

Komedya Rittnera, jedna z wcześniejszych w 
jego zarodku literackim, jest zbudowaną znako- 
micie. Świetny autor rzeczy tak finczyjnych i 
wytwornych jak „Cziowiek z budki suflera" luh 
ostatnio grany w Wiedniu „Ogród milości“, 
twórca oryginalny, który stworzył własny styl, 
gdzie poezya ukrywa się dyskretnie pod wyra- 
linowaną ironią, — postawił tutaj akcyę na mo- 
cej, realnej podstawie i dał ludzi żywych. Typ 
szambelana jest skończony w swoim ro dzaju, 
zwłaszcza gdy gra go artysta tej miary co p. 
Sesnowski. Naturalność wyrazu, maski, gestu 


jest u niego tak nadzwyczajna, że zapomina my 
o scenic, tak delcee kreacye jego pulsują ży- 


| ciem. 


Zresztą cala obsada ról hyła tym razem nie- 
zwykle szczęśliwą. Pani Jarszewska w roli tyle 
odmiennej od swego zwykłego zakresu, dobrze 
uwydatuiła w postaci Hani, porywy tempera- 
mentu ebok zimnej kekieteryi, chłopską chei- 
wość i rachubę, wewnętrzną. druaność z poza 
układności, biorąca ouwet każde upokorze- 
nie. P. Nowakcws ki jako Jakób, pył naiwny i 
żywiołowy, jak jakiś twór nawpół sprzągnaęty 
z matką ziemią. Od jego płótnianki zdawał się 
płynąć ostry powiew pól i woń rozoranej gieby, 
— zdawał się młodym taunem, przypadkiem 
zabłąkanym między ludzi i nie zdolnym pojąć 
ich dróg i celów. Eks-porucznik Teofil, w inter- 
protacyi p. Bończy to stylowy pieczeniarz, któ- 
ry stałe postanowił sohie nie słyszeć i nie rozu- 
mieć rzeczy nieprzyjemnych, a p. Czapiińska ja- 
ko jego żona, była mu zarazem godną partner- 
kc. Osobne uznanie należy się p. Jednowskiemu 
GA postać doktora. polaczenie dobrodusznego 
biedaka i chytrego intryg ganta, którego podwój- 
na gra, przeprowadzona mimicznie w każdym 
szczególe, wysunęło tę drugorzędną rólkę na 
plan pierwszy. Reszta grających dostrojta si? pe- 
prawnie dó udatnej całości. Ewa Łuskina. 
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Koniecznem jest również nawiązanie cd 20- 
wa stałego Econtaktu z Zachodem, wymiana my- 
ŝli i prądów, drogą uregulowania importu, jaki 
od tak dawna. został przerwany. Jest to jednak 
niemożliwe przed uregulowaniem kwesty! walu: 
towej, powodującej nadmierne ceny. 

I tak: książka we Francyi, kcsztująca przed 
wojną 3 fr.. dzisiaj kosztuje tam 4.50 fr. co jest 
zwyżką zupełnie usprawiedliwioną. Jaona 
przy sprowadzeniu tejże książki do nas, trzeba 
zapłacić 5—6 kor. za 1 fr., czyli, że ta sama 
książka kosztuje u Ras koło 30 kor, 

Czem jednak da się wytłumaczyć podobna ce- 
na oryginalnych książek polskich, jeżeli ad 
wnamy. że ws Fraacyi bcicirystyka wodwiosła 
się o 30 proc, naukowe o 100 proc., u nas zaś 
zwyżka cen wynosi 306 prec.? Mimo to, bo księ- 


garniach zalegają stosy cennych maanskryp- 
tów, o których polscy nakiadcy mówią, że wy- 
dania ich podjąć nie są w stanie. Jest to biędne 
koło pozornych sprzeczności. 'lające się pojąć 
tylko przy ogólnym sianie rzeczy. a ntórym 
wszystko grzęźnie w chaosie 

A jednak koniecznem jest deżenie ilo uzdro- 
wienia stosunków i usunięcia siaznacyj. Do tego 


celu, dzięki mowia inicyatywie z kót ksioe 
garskich, zmusrają nodobno pewno reformy w 
Z Spa ko SA wzorowa- 
ich, ze zkom= 
Akom ře aa i rachunkami calorocz- 
nemi, wskutek czego pieniądze uwięziona krą- 
żą naokoło. a w reku nnkładcy orak gotówki. 

Zwolna nowe voslądv pocz naja unikać i us 
trwalać się, jako podstawa nowego uksztełto- 
wania się stosunków wydawniczo-hanydlowych, 
Główna myśl emancypaczina polegać zdajo się 
na tem, by wobec przewidywania, że w nowo 
pudującem się państwie insiytucye kredytowe 
nic odrazu dojdą do takiej równowagi, bv kre- 
dyt uzyskany sprastał ł samien:eniu, należy o~ 
pmzeć się na własnych siach i va solularności 
zawodowej, rozwinąc sainodzieiność | przedsię 
biorczość, która dia. dotwzy mania Kit ułącysn 
czasem, musi zdobyć się na rzułmość iścio ame- 
rykańską. 

Jeżeli nie mylimy się w Gcceuie | jeżoii powio- 
dło nam się trafnie zrczuinieć istotę kwestyi, na 
podstawie rzeczy słyszanych — nie będzie może 
zby: śmiałem twierdzenia DC AyERZTĄ AA 
aszczerem zdaniu jednego z wybitiyci, polskich 
wydawców że po przetrw aniu krytycznych 
chwil, jakie przeżywamy, — ezeka Das złata era 
Hteratury, w którei pisarze mie nadażu tworzyć 
a nakładcy wydawać, — tok galeas Ńuiniejszy 
głód książki przestkrazi się w potrzebę, Zrkaw. 
stwo i p A ab ARE Kuiłuczinych pol- 
skich, z6 i płóśmiennictwo, 
są pierwszemi Pra ami, L. 


Dziś po raz pierwszy ukzże się w 


Kinetestrze „SZTUKA 


Fotel Saski E APA OCZ Sama Qa 
największe arcydzieło chwili 


Pierścien Judyty Fassari 
wspaniaiy dramat w 3-ch aktach ze słynną 


ERNA MORRER/ 


w roli naczelnej. Dopełnieniem programu 
będzie pełna humoru komedya w 3 aktach 


i MĘŻCZYŹNI, mgle yani 


w roli głównej. 


PER E REY 


MOLSKA LOTERYA KLASOWA 
aFoiągnienie dnia 10 i 12 ipea. 


Osemka K. 7:—, ćwiartka K. 14%—, połówka 
=== K, 28:—, cały los K. 56, zam 
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Zebranie „óświązku Podhalan w A 
w dniu t4 bn. uchwaliło następującą 
cyę: 

Zwracamy Się da Rządu w Wars szawie aby 
bezzwłocznie ze wzylcdu na ckcjiczrość, że „zd 
w rozbici przez wojska krainy 
odwieczne ziemie polskie, Spisz, Ora wę i i 
czadecki, zarządzii zajęcie lych ziem przez woj- 
ska polskie į przez zaprowatdzenie administra- 
cyi w tych okręgach zayckiagł, Ry Czesi nie zag- 


cali się nad tamtejszą iudusścia, wywożąe nyo- 
dzież. księży, starców, a vawot i kobielx pol- 
skie z tych ziem i nic ogsiatnali chłopa taiotej- 


szego, który się do nas ZWYECH o DOlUOC 
Pułki girako któro dzietmio stawialy czo- 


GONIEC KRAROWSKI 


Lwia Podhalan żąda zajęcia Sisua, [OJ | iey prze wojska polski, 


"uhromje Ojczyzny, czy lo W Legionach, czy 
też ae w obremie Lwowa i (lieszyna, bro- 
uiąc skalistej krainy uuszych Watr, stiełjąc na 
straży noludniowych renio uchiez g nas oŭ 


zalewu bolszewizmu, który nam ckacie zagra 
ża z południowych kresńw. 

Zwzadzenia wyżej” wskazane tonbuniziej 
konieczne, że ludność tamiejszz webee popeł- 
nianych okrucieństw będzie zinuszona samo- 
węołnie chwyt za Drar i bez potrzeby pływie 
sie we kiwi 

zajęcie Spisza, 
słtaugwi „ensus hatti 
jest w mnyżł zasasł proz 
siadanię kraju WsFtycznie i 
T jega. 


Si 


Orawy j okręgu Gznczv nie 
i“ z zzadcm wągiortki:n, lecz 
Wilsans ckięciem w pi- 


ctnzycnziczmie 


z 


Robotnicy czescy połąpiają politykę rządu praskiego. | 


Gieszyn, 16 czerwca 1949. ciel w!. 
$owego). 

„Delnicki Deunik" z Borra podaje w tu- 
merze z 15 bm. sprawozdanie ze zgromadzeni: 
mężów zaufania rogotników z Kładna, c«dbyto- 
go 7 bm. Na zgroniadzeniu potępione biędna 
politykę wewnetrzna i zewnęirzna rządu pra- 
kiego, zaznaczając że naród czeski, z powodu 
aijepomyślnego położenia geograficznego i vig- 
znacznej siły liczebnej, nie może nigdy polegać 
na sile oręża przy ci UL Gia konfliktów. 


ojura pra- 
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: skie, Nio 


stwierdzono uastępnic, że z Polakami, klórzy 
mich pyé pierwszymi sprzymierzenenui Cze- 
chów wywsłano niecpotrzeknis Spór o Cieszy 
zyskano również Słowaków, do ktë- 
tych rząd ministra Srobara zaslosował sysfem 
prześladowań i  dykiatury. Zgromadzenie 
stwierdziło, 2e lud czeski jest nien ri 
wojny i żąda pokeju. Zażądano zwol 
wsz chnego» zjazdu 5scyalno-Gonmaj i; zuazo 
w sprawie ostatnich w ypadsów I podjęcia na- 
tłychmiastawych rokowań dyvlow=>"ron"-h ~ 
republiką. MOAIE: celem uzy” a zonäy. 


ncisien: 


ia po- 


sawt 


Nieudały wystep międzymiastowych włamywaczy. 


_Zranienie policyanta. - Schwytanie 4 bandytów, za piątym pościg automobilem 
(Qd maszcyo koresposulenta). 


Krosna, 14 czesca 1010. 
Szajka włamywaczy z różnych stron świata 
pozbieranych przybyta do naszego 'utasla na 
gościnny, występ. Na szczęście występ ten nie 


udał się. „13“ była dla nieh fatalna. W uocy 
z 12 na 13 czerwca zauważy! policyani Iacyk. 
patrolujący w rynku, koło sklepu Samuela 


Stieila kilku ludzi podejrzanych, o©zerujących 
koło żelaznych żaluzyi. Zbliżywszy się do ních, 
Pie ae 
Palcyk puścił sie w pugoù za nimi, wkrótce je- 
dnax< został on ubezwładnionv. gdyż bandyci 
strzelali i jeden ze strzałów ugodził policyanta 
w nogę. Na odgłos strzałów nadbiegła patrol 
wandarmska, która w dalszym ciągu ścigała 
bandytów. Ci wśród nocy rozbiegli sie w rożne 
strony, co bardzo utrudniało pościg. Wreszcie 
nad ranem udało się żandarneryi schwytać k3- 
ło cegielni Bergmanna, jednago z bandytów, 
Znaleziono przy nim rozmaite przyrządy, sru- 
żące do włamań; broni nie znaleziono, gdyż zë- 
pewne w czasie pościgu odrzucii ją od siebic. 
Badany w śledztwie, przyznał się z całym cy- 
nizmem, że zamierzał razem ze Zi 


EO O 1 OWO AN Z aaa 


okraść kupca Stiella, a następnie także i in- 
nych wedie wskazówek, udzielonych przez pe 
wnegu koniidenta z Iwoniczu. Wydał także 
wszystkich współników. Żandarmerrya pod kie- 
rownictwem ppor. Kielana, rezprezeła prasę. 
Zawiadomiono o fukcie wszystkie posterun: 
w powiecie i w sąsiednich powiatach. Wysłano 
pairol do źwonicza celem zanresztowania ken- 
fidenta bandyłów, którym był kowai z kopalu 
ropy. W ezasie aruszłowaniz hunta pilis- 
fiono na slad, że handyci uciskajac, byji w Iwo- 
niczu. Rozpoczęto więc gorliwe poszukiwanie 
w okolicy i do wieczoru wyłapanoa jeszcze 3 ban- 
dytów. Umknął tylko iierszt szajki „Lolek“, ja. 
g0 nazywają bandyci i ukrył się nad ERA 


S PRS 
ALPA EA 


węgierska w lasach około Duz, Wysłano zi 
nim pośtig automobilem, Fai to dzięki psze- 


<omności policyanta Pacyka, a nastepnie dzięki 
euergii tutejszej żandarmervi napad rabuntan- 
wy wic udał się a bandyci prawre-wszyscy zna” 
dują się pod klucze. Ranny policyant I'acyk 
w Nagode swego czynu został  zamianuwany 
sierzanten i otrzymal cd magslrutu [008 1 
negrody. 
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Rozwiązanie 40 servi szarad 
umieszczonych w Hr. 146 „Gońca Krakowskiego“. 


I DLA P. T. PRENUMERATORÓW 
KRAKOWSKIEGO". 
18%. BO-NA-WEN-TU-RĄ. 
190, SY.RO-KOM-I-5. 
181. RE-TUSZ, SZU-TER. 
192. LO-KA-TOR. 


I. DLA WSZYSTKICH P. T. CZYTELNIKÓW 
„SOŃCA KRAKOWSKIEGO" (a zalem | Pre- 
nmumeratorów): 


„GOŃGA 


153. NIE. 

Trafnych rozwiązań nadestali PronuineratLo- 
rzy 29 (w tem 22 z Krakowa), a Czytelnicy 
(z Krakowa 25). 

Mylnych rozwiązań nadesłano $7 


WYNIK PUBLICZNEGO LOSOWANIA 


odbyiego w niedzielę, dnia 15 czerwca i9i8, o 
godz. 14 w południe, w wielkiej sali redakcyj- 
mej „Gońca Krakowskiego (ul. Vunsjewskie- 


go 7, i. piętro). 
Nagrody za trafne rozwiazanie 49 servi sza- 


rad otrzymali: 
AD I PRENUMERATORZY: « 

1. Wsyaniałe albuin wsdług oOryginsiów An- 
tenicgo Piotrowskiega, z ioksiem W. Duokischa 
(B zeszył wydawnictw « „„Wspóźczesuc malar 
stwo polskie“) —- p. Nowicka Natalia z Wiraka- 
wą, ul. Podwale 2 


gama 10) mA NEM A MAE 


37 ; 


Flaszka wody kolońskiej - p. Naełówna 


Marya z Krakowe. Ul. Kremevowska ft, po rez 
Irzaci, 

5. Mydlo warszawskie pozicmkcwo n. Gł: 
piúski Józef z Brukowa, ul. Krowoderska W, 


po raz trzeci. 
ADB IL PRENUMERATORZY I GEYT: 
i. WYży kilegraxuy mąki 


Meuryk z Krakowa, 
1) 


pT 
3” 


LNIGZ: 


— p. Kiutoltmayar 
Rynek 30, po raz dzugi. 
Bezpłotna preńunieraća „Gońca Krakow- 


skiego* Ra lipiec 1949 - p. Markawizz, podpo 
ritgzt.ik z Krakowa, ul. Diedowsko 10l. po raz 

| dimgi, 
3 Flaszka wody kolońskiej u. Kerzner 


Warterł z Drohobycza. 


0. 


Jira 


Dbałość o zdrowie dzieci 


zasadzić się musi na troskliwym doborze 
1181 pielęgnowania skóry. 

ie dadzy się uwić 
ROZUMNE MATKI Szóze 5 raj 


Antyseptycznego! Chłonącego wilgoć 
Gojącego wyprzenia, he e e GO 


POD KONTROLĄ LEKARSKĄ 
PUDRU DLA DZIECI „DERMA“ 


wyrobu Lab. „DERMAĆ w Srakowie (Fl. Sludnicki i Dr. 
med. J. tzernik). Na siadzie w aplckuch. drogucryach 
i: porfurieryacn. karka i opakowanie zastrzeżcne. 


ui. św. 


do 


śtodków 


ZPUE "" 


nino A 


i elos dyr. Dobrowolski wzywajac ko wytrwało: 


+ UO ŁÓW. 


Numer 181 
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Ja już tam kiedys byřem!.. 


(Fenomen bopa cny). 


ue u Niejccnokrotnie zdacze Sie, ze Koe wi 
dzgć jw raz bis iX zał 26. TAA 
jeduak Z głobokiem przekonacie 

- Je dó kiedzE wilzjsiermi.. fu NZ edit "hio- 
dys bvdetn!.. 

Zjawisko io. dopoki felepaise nie «lan Się 
gulozią nauki doświadczulwoi. +; la GiG zas nids 
zrozumiałe i fworzyto podstawę wierzeń w wg 
drówkę dusz. we wanojygowia jak imagos iuni 


go bytu... 


W Anglii ukuzała się ksiaku Bi. „The pkan 
tusm of living. w Której zorsa wazutkiegu 
rodzaju zjawiska telepatyczia.. oidu ; SRO 
żki, zZredagowanej przez wibiinsceh „AN 
psychologów., wynika iesno. 4% Rzy nowa 
dusz kez słów, że myśl hudzk Piet j3G, 


wycięża przeszkouę przeslrzeni i z: Sagn Aro 


je do ośrodka uerwowego innego  Czfowiek u, a- 
Ey tamm wytWorzyc obraz. oebluinwy maje ta- 
vci o kilkaset mil, 

W Uistocyi starozytuej typowi pizyktaw ln: 
kicgo ielepatycznegżo odczuwawi: in seh Cy- 
cliaua, który widziigł vr enie zamicjulu ikina 


sego przyjaciela... 


Wiedeński neurolog 5 uujsn przytacza ró- 
wrież inleiesujące prz kie ly ielevaiyi z dzie 
dziuy: „ia iuż iam ki in byłem”... Opowiada 
Więr © powiem esłomieku. kfory w A. r w 
Nintlniu mtbwieezi Swozo „rzyjadiela w dymu, 


wezuanym mu 
Żenia, Ża an juz 


Jglechczae, 
mni IS" RAM 


iz wra- 


l 0 zy pomndał 


Sobie. że kor M n wola. Ek WAIE 
AUS KONTA 1 SSDT BUTE = GUZA 
kruwyjiks.. | tek okazalo się setnie. A eduak 
wir ezłowiexk pc raz pierwszy w awtju WAMU 
baw tym domua. 

lego rodzaju wypadków prz: su ili Bojan 
caly Szercą, a Uómaczy ie teloe sźnom teru- 


waniem. do którego wszekże nie wszyscy Ia: 
dzie są zdolni, to też zjawiska lus” występują, 
najęzgsgiej "i maru Fielisch. ARFNB-CH i PC- 
zerem życiu wewystr znan nie EAI CA 


si, zhylnio na drebiazsi kytowna. 
Tylke łudzie specyajmio 
odezwać wady. płvaze 
nych dusz i widziec rzeczy 


fn Codzienne- 
nredrsponrnowani 
RET Gim Zo 


ESU 
Og 


ZALEW 
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DUSZA mezeta. 
Kalendarzyk. Tuz 

Wtorek 

Sw Adolfa 

Wschod słońca POD 17 

zachód słonca T58 GZGFWCE 

Diucgość dnia 1506 


Przyjęcie gości z Wilna. 


ił' «iehon: kólku. d uiczwykle sympa- 
iycznyjn i podniostym nastroju od Ibylo się wczo- 
raj wicczór w sali Instytutu muzycznego zebraz 
«zyskie na cześć przebywającego w Kra- 
kowie żeńskiego Zwiazku pedasogicznezo z 
Wina: przyjociv urządzone było stuvaziem zje- 
moczanych Kół pam T. 5. L. Oprócz sympaty- 
trznych gości wileńskich przybyli na uroczystość 
przedsiawiejcłe Zarządu główuczo T. IL. KS, 
de Korzonkiewiu, te Kriwar. dulci ra szkol- 


i 


ni dyr. Winkówski. dyr Dolrowalsk'. r. zmiejs. 
Wil. Ostrowski, p, HaUlerówna, siostra ganera: 
Ju, grone pan, przedstaw icjale ab 

W imieniu zarzadu główynego T. 1. powitał 


gości ks. dr Korzonkiewicz dak wspólność 
<+clów i ideałów pracy oświatowcj, lerzncych 
sfery unuczycielskie na przestrzeni catei Polski, 
dalej w imienin pań nauezycielek Twowskich 
przejuówiła p. Mieksandrowiczówna, Dad ecjąd 
Mme zbralunie sie i bliskość duchową p dad gro- 
dów kresowych Wilna i Lwowa, które isdnako 
święte( maja. posłaunietwo i i zawsze bodą twier- 
azami polskości, ca odenru dzielnie KE na- 
pór wroga. imieniem I. koła pań T. S. L. zabrał 


sei w ciężkiej a szczyinej prac pedagogiczna 
obywatelskiej, poczem p. Barańska reprezen- 
iautsa krakowskiego stowarzyszenia «1auczycie- 
lek, wzniesła okrzyk na cześć unii sere Litwy 
i Polski. wzajemnej miiości i wspolpracy obu 
vion. 
Yceszuie as Swidorska, pucam 
Zwiazku miłośników drzewek wręczy: 
piekny snop poluczo kwiuciu. 

> pzemówieniuch tozpeczęla się 
zwa wieczoru, w Efórej dia przyję 
Z Wi mzyjglii wspciudział arty ej > 
Y co p, Siecutują WieniuwasDługoszowska i 
Przectski. Znuzomiła spiewaczka z wla- 


ilo tl nracowniczkoni kresowym złożyła 
bizgużtawiciel 
gościom 


| 
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Numer 161 


Ściwym sobie artyzmem odspiewała „Piosnkę 
litewską" Chopina, aryę z „Hrabiny' Moniuszki, 
oraz pieśni Paderewskiego, a niesłychaną eks- 
presyą jak i dobranym do vkaliczpości progra- 
niem wywolłaka entuzyazin słuchaczy. Akompa- 
uiammentu. podjęła się laskawie p. CzoppUm- 
laufowa. Serdecznym oklaskiem przyjęto 
„Scherzo Chopina odegrane mistrzowsko przez 
świetnego pianistę prof. Przeorskiego. Progra- 
mu dopeźniły gra uu skrzypcach oraz pena WY- 
razu deklamacya ari. dram. p. Bystrzyńskiego 
1 p. Lasonia. 

Po koncercie gościnne gospodynie pedejmo- 
wały uczestników wycieczki herbatą i zakąska- 
mi; serdeczną ożywioną pogawędkę, przeplata- 
ły przemówieniu pań z Wilna, dające wyraz za- 
chwytowi nad pobytem w wawelskiej stolicy 
oraz wdzięczność za zgolowane im przyjęcie: 
Zebranie przeciagnęjo się do godz. 12-60] w NOCY. 

ZU 


Biskupi rosyjscy we Lwowie. 

Ze Lwowa. donoszą: ę 
Metropolita Eulogiusz, metropolita Antoniusz 
f biskup Nikodem przyjechali do Lwowa, Twier 
dzą, że umknęli z niewoli Pełiury. Razem z ni- 
mi przebywa we Lwowie wiele rosyjskich wyże 
szych oficerów. Podobno biskupi otrzymać mish 

pozwolenie zamicoszkamia w naszęwa msieńcie, 

= - mmm 7 


Kołomyja pod okupacyą Rumunów 


W pierwszyjn zaraz dniu — jak donosi lwow- 
ski „Dziennik Lud“, Nuiwuni zawiesil peiska 
„Gazetę Eełomyjska*, Zarządzenie to po kliku 
dniach cefnięto. 

Komendant garnizonu kołomyjskiego putko- 
wnik Daschovici, ohjiąwszy rzędy. przyjął 
DEPUTACYE POLAKÓW, RUSINÓW I ŻYDÓW 
(9 osób), której oświadczył, że urzędy pozostaną 
w Kołomyi w tym składzie, jaki istalat przed 
1 listopada 1948. 

Władze rlmuńskic podjęty energiczna wałkę 
z szerzącym się w okolicach Kołomyi kolszewi: 
zmem ukr 
wijają się po wsiach okolicznych i przyprowa- 
dzają chłopów, których po przesłuchaniu i 
NAZNACZENIU CHEMICZNA FARBA FRA- 

WEJ DŁONI, 


puszczają władze rumuńskie do dumy, zatrzy” 
mują tylko bardziej podejrzanych. 

„W osławionych barakach ua Kossaczu, gugile 
łoriagowano Polaków, przebywają obecnie jeńcy 


Nb a, 

W sposób bardzo stańowczy zwraca się obez 
enie opinia publiczna przeciwko tym  nielicz- 
nym urzędnikom polskim, którzy 

PODPISALI RUSINOM CYROGRAF 
ULEGŁOŚCI. 

Pojawiły się w okiegu rumuńskie „ieje”, przyj- 
mowane skwapliwie przez kupców | handlarzy. 
m mag) aaaea: 
Międzynarodowa konferencya robo- 
tników uchwaliła generalny strajk 
24 godzinny. 

(P) Pisma niemieckie, powołując się na żró- 
dła. francuskie podają, że na iwiędzynaredowej 
konierencyi robotników zjawili się tylko Włos 
si i Francuzi, Anglicy natoraiasi i Belgowie 
nie przybyli. Konferencya uchwaliła Z4rgonziuny 
strajk generalny i wyznaczyła delegacyę, która 
zwrócić się ma do organizacyi angielskich į bel- 
gijskich z zaproszeniem do wzięcia udzialu w 

uchwalonym strajku. 


Żądania zecho-tonactiego dmtowiońcina 


(P) „Narodni Politika“ donosi, że w najbliź- 
szym czasie udaje się do Rzymu depuiacya due 
chowieństwa  czecho-słowackiego,  Depmacya 
przedstawi papieżowi następujące kategoryczne 
żądania: ustanowienie czecho-słowackiago pa- 
tryarchatu, zniesienie celibatu i wprowadzenie 
języka czeskiego do liturgii 
-_Q—=— 


Strajki i zaburzenia we Francji 1 we Wigczeth 


(P) Korespondenci włoscy pism- francuskich 
notują wzmaganie się zaburzeń we Włoszech. 
W wielu miastach przyszło do gwałtownych 
starć z policyą, w których wiele osób straciło 
życie lub odniosło rany. W wielkich miastach 
portowych Szerzy się gwałtowna agitacya za 
natychmiastowym strajkiem generalnym w ta- 
łych Włoszech. 

We Francvi zwłaszcza w Paryżu nastąpiło 
pewne uspokojenie umysłów dzięki porozumie- 
miu, które udało się Clemenceau ©3iagnąc na 
konferencyi z robotnikami przewozowymi. Na 
ogół jednak położenie jest w dalszym tiara pos 
ważne ze względu zwłaszcza na górników, któ- 
rzy na 16 czerwca naznaczyli wybuch strajku. 
generalnego w całej Francyi. Również maryna- 
rze grożą. przyłączeniem się do Struiku ma wy- 
padek nieuwzględnienia ich ZYCZE. 

Sean. * daad 


e 


aińskim. Silne patrole rumuńskie u-. 
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nradniej amerykańskich przecyłeń na dworcu w Krakowie. 


Darami amerykańskimi systematycznie dzielą się nasi złodzieje!! 


Kraków, 17 czerwca. 

T Łaskawa Aineryka od dłuższego czasu da- 
rzy nas różnemi dobreini i użylecznemi rzecza: 
iui, które rozchodzą się po całym kraju. Nicste- 
ly nie wszystkie z lych rzeczy dochodzą do rąk 
najwięcej potrzebnych, to jest najbiedniejszych. 
Po nadejściu przesylck z Ameryki czy to w po- 
štaci smalcu «czy mleka kondenzowanego, czy 
koców wojskowych — znajdzie się natychmiast 
banda ziodziei i paskarzy, którzy ze skrupulat- 
na gomuwością (uwar rozkradną i puszczą na 
pasek. 

Onegdaj nadszedł na tutejszy dworzec trans- 
port ubrań z Ameryki przeznaczony dla najbie: 
dniejszej ludności polskiej. Ubrania nadeszły 
opakowane w płótno w wielkie „Dale“, a bali 
takich bylo kilkadziesiąt. W nocy z niedzieli na 
poniedziałek niowyśledzeni złodzieje za pomocą 
stalowych narzędzi otworzyli kilka wagonów 


! 


kolejowych stojących na tutejszym dworcu 2 
wykradł stamtąd kilkadziesiąt bali z gardero- 
bą i biciizcą amerykańską. Skspozytura policyi 
na dworcu doszła. pedczas śledztwa, że złodzie- 
je rzeczy skradzione częściowo hurtownie sprze- 
dali, częściowa złożyli na składzie u znanej pā- 
serki Włodkowej, zamieszkałej w Krowodrzy, 
murowanej. Rewizya. którą u niej zarządzono, 
dała. plon niezwykły. Oło w tajemnych komóre 
xach na strychu zaalcziono cztery baie zaszyte 
w płótna. Każda. z nich jednak była już z boku 
otwarta, u z których mwyjęto dużo rzeczy, jak 
doskonałych ubrań, czapek, kapeluszy, bielizny, 
wszystko dary największych firm amerrzań- 
skich. 

Znaleziono tam także dużo innych rzeczy po- 
chodzących z kradzieży z wozów kolejowych 
za złodziejami policva czyni dochodzenia. i 
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Precz z kapałuszami!... 


(m-m) Baba wiejska, lub mieszczka, która 
nie przyozdabia jeszcze swej głowy kapeluszem, 
z przekąsem i miną ironiczniespogardliwą. mó- 
wi zawsze o „kapełuszowych paniach”... Ale 
wszechwładny czas, który nam coraz to nowe 
nicsie odmiany, i w tej dziedzinie dokonuje ra- 
dykalmego przowrotu... kapelusze odtąd mają po 
zostać przywilejem świeżo przerobionych na 
„panie“ Kaś, Marys i Agatek, a eleganckie da- 
my, hołdujące wykwintnemu smakowi i debre- 
mu tonowi chodzić będą bez kapeluszy!.. Ciesz: 
cie się ojcowie i mężowie, bo oto umilknie raz 
wreszcie utrapiona piosenka: 

-— Trzeba mi kapelusza!... 
sza!... d 

Znikną nareszcie owe piramidy, pudła, odwró- 
cone rondle, kwietniki, którym meda najprze” 
różniejsze, często dziwaczne, potworne ksztaity 
nadając, szpociła nieraz zgrabne pięknemi wło- 
sami okryte główki. 

Obecnie można będzie podziwiać dowoli zła: 
ciste, popielate, kasztanowate, rude i  krucze 
sploty... Olbrzymich rozmiarów „gmachy“ z piór, 
jedwabiu, sztucznytli kwiatów — przestaną za- 
cierać linie głowy i przesłaniać białe czoło... Bez- 
zasadnem stanie się przysłowie, iż kobieta skła- 
da się z duszy, ciała.. i kapelusza”.. Modniar- 
ki wpadną w rozpacz a fryzyerzy w ekstazę!... 

Modę chodzenia bez kapeluszy wprowadziły 
już kilka lat temu elcgantki na Riwierze fran- 


nowego kapelu- 


- cuskiej, u uas jednak zwyczaj ten dopiero teraz 


próbuje zyskać pruwo „obywatelstwa... Od łkilku 
dni na ulicach naszego miasta widać misternie 
uiryzowane główki kobiece śmiało urągające 
żarowi słońca i powiewom wiatru. Tz nowa 
moda zarówno jest estetyczna, hygiepicna, jek 
i tania... A 

Chcciaż co do tej trzeciej jej zalety. to nie- 
którzy mężowie, posiadający żony, skąpo obda- 
zone przez nadure przyrodzoną ozdobą głowy. 
wyrażają noważne wątpliwości... 

Postisze, podkladki, loki, przyprawne, warko- 
cze, „turbany z włosów“, ondulacya, utlenianie 
— przy obecnych cenach fryzyerskich to może 
być jeszcze kosztowniejsze niż kapeluszet... Wie 
dział kto kiedy, żeby kobiety taniy modę wy- 
myśliły? 1... 

Taki pesymizm nie może być wszakże uozól- 
niony... Na szczęście nie prak u nas kobiet, któ- 
te mają włosy własne į piękue.. I li mogą i 
powinny dać dyimisyę kajpeluszom!.., 

—0a— 

FEKTOR AKADEMII SZTUK PIEKNYCH W EKRA- 

KOWIE na rok 1019-1920 wybrany został prof. Jé- 


zai (lalęzowski. 
CELEM UCZCZENIA I POWITANIA WOJSK A 


HALLERA i sprzymicrzonych Francuzów, „CID 
dzie się zcbranie we wtorek 17 bm. n godz. « wic- 
czól w nuli uniwersyteckiej. i 

REWIA ARMII GEN. HALLERA. Wczoraj 9 go- 
dzinie 9 rano odbyła się na Błoniach, miejskich 
rewia wszystkich konsystujących obecnie w Kra- 
kowie oddziałów armii gen. Hallcra. Wziął w niej 
udziuł cały sztab tej armii z generałem i sztabo- 
wyni oficerami francuskimi, Najpierw  bata'ion 
piechoty maszerował czwórkami, rozsypał się w 
tyralierkę, szwadron konnicy szarżował, artylerya 
zajeżdżała, Po ćwiczeniach gen. Haller wjechał w 
środek swoich cRdziałów i wygłosił przemówienie. 
Następnie żołnierze odśpiewali „Rotę” i przy dźwię- 
kach orkiestry własnej Hallerczyków, grającej 
„Warszawiaukę” przedefilował cały oddział przed 
gen. Hallerem. jego sztabem polskim i francuskim 
pośród którego choraży trzymał wysoko sztandar. 
Wspanials wyekwipowanie wojenne wojsk, nowe. 
iak z igiy wmundurowanie, szturmowe Łebny stu- 
lewe oddziałów piechoty, sprawność obrotów, chu- 
dzity powszechny podziw liczbie zgromadzonej pu- 
Młiczaości, która na cześć dzielnych Hallerczyków 
i icz komendanta wznosiła gromkie okrzyki, — 
Odjeżdżającego Błoniami na czele sztabu gen. Tial- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
i 
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jącym deplakiem wojskom wołano „Cześć“! į wśród 
oklasków. pod adreseni oficerów francuaktói Re 
cych na czele kompanii, wołano „vive la France*? 
Na Błoniach zeromadzilo się parę tysięcy ludzi, a 
całoj uroczystości sprzyjała śliczna pogoda. ł 
KORESPONDENT ZAGRANICZNY W KRAKO- 
WIE. Bawi w naszem mieście od kilku dni kore- 
spondant lendvyskiego dziennika „Daily News“, mr. 


Royroldz, klóry przed kilku dniami przybył ze 
Lwowa tuttucwuny wiadomościami o niedaw- 
nyca zajściach. P. Reynolds był przed wojną kore- 


spondentem „Daily News“ w Piotrogrodzie i włade 
r) u = LD j . : 8 
biegie kilku językami: francuskim, rosyjskim, rie- 
micekim. rozumie trochę po polsku. Był parę razy, 
przed wniną w Warszawie j irieresował się zywo 
Polską od wczesiej młodości. P, Reynolds wyje- 
chał dzis rannym pociągiem do Nowego Targu, sk 
udaje pe na “pisz j Orawę, celem informow 
swego dzicymika o sytuacyi, wytworzonej „ 
pienia Czechów, 3% - 
PRZEPUSTKI DQ LWOWA OBOWIĄZUJĄ NA- 


(DAL, „Gazeta Lwowska” donosi: Ogłoszony komu- 


aee A MMA A ZK a 


Stryju 


Ne DZ m ZZOZ Z 
RZECZE a ROTOROR 


tera witano okrzykami .Niech żyje”, odmaszerowu- 


nikat co do utworzenia we 
robił n publiczności mniemanie, że władze zniosły, 
przepustki do wyjuzdu na zachód. Jesteśmy 'vpo- 
waznieni do iloriesienia. że przymus przepustkowy, 
ohowązuje w dalszym ciągu, A więc temsamem 
obowiaznia przenustki z Galicyi zachodniej do Lwo- 


WA. ~ 

ODZIEZ AMERYBAÑŃSRA DLAs BIEDNEJ LUD. 
NOŚCI W GAŁYCYI, Cen. Delegańir Gałecki otrzy: 
mał z Warszawy przesyłkę 15 wagonów starej ©- 
dzieży męskiej, damskiej i dziecinnej, jako dar ame- 
rykański dla bicdnej ludności Galicyi. Z tych 15 
sagenów zosiało 4 wagony zatrzymane w Krako- 
wie di zaniienzynowanc w Kraj. Zakładzie odzieży, 
dia Krakowa i wszystkieh zachodnich powiatów! 
(ajieyj. liesztę wagonów w liczbie 11 została prze- 
staus do  Gulievi wschodniej. a to: 1 wagm do 
Przemyśla. | do Jarosławia, I do Sambora, £ do 
„di in Pirehnhycza, J do Stanisiawowa, 5 gas 
wagonów de patwa, zsizysą łą odzieżą zostaną ró. 
wnomieruio Gcbuziclonc wszystkie powiaty Galicyi, 
a rozdziałem: zejiną się lokalne komitety. w których 
wezruą udział reprezeutamej wszystkich sfer spole- 
cznych, 

WYKLADY Z GRCGRAFIU wa kursie nauczy» 
cielskim. podejmuje prof, L. Sawicki we wtorek 
dnia 17 Db. m. o godz, 4 w sali fnstytutu Zoaologicz- 
nego. ul św, Anuy 6. 

PIĘĆ WIECZURÓW UCZNIÓW EONSHRWATO- 
RYUM Tow. Muzycznego odbędzie się w sali „Sa- 
skiej” drin 29, 21, 22, 23, 24 i 25 czerwca. Początek 
o godz. b i pół wieczór. Bilety do nabycia w 'księ- 
«arri Fr. Eberta. ul. Sławkowska (Hotel Saski). 

WiECĆ INWALIDÓW odbędzie się w czwartek 
i9 b. m. o godz. 4 popol, w sali Domu Robotniczego, 
plae Serkcwskiego il. w Podgórzu. Uprasza się In- 
walidów z Podgórzu i okolicznych gmin, o liczny. 
udział ze względu na ważność sprąw. 

ODAUSTFRYACZANIE LWOWA. „Gazeta Lwow- 
ska“ donesi. że znana ulica „Karola Ludwika“. je- 
dna z pgryncypalnych arloryj ruchu łwowskiego prze 
stala nareszcie istnieć pod dotychczasowa nazwą. 
Lwowska Radan miejska uchwaliła nadać jej odtąd 
nową, polska nazwe: Uliev „Legionów“, W ten spo. 
sóh Lyów zaciera kolejno ślady kanicbnego pano< 
wania austryackicgo i za przykladem tym powin- 
ny rówaież pójść inne miasta galicyjskie. Dawna 
ulica „Karola-Ludwika* we Lwowie ciągnęła się po 
obu stenach zasypenej obecnie Peltwi i nazwę tę 
nadalo jej: miasto w 1505 roku, dnia 30 tipca ra 
pamuśstke pobytu Karola Ludwika, młodszego bra- 
ta cesarza Franciszka Józefa, który po wypadkach 
w 1849 i stłumieniu powstania węgierskiego oddał 
gə pod opickę A. kr, Gołuchowskiego, ówcześnego 
namiestnika Galicyi, celem zaznajomienia go ze 
służbą pelityczną 1 administracyjna. 

(2) STRAJK ROBOTNIEOW VERY BERLIŃ= 
SKIEJ. Z Vorlina donoszą, że wskutek strajku ro- 
botników opery musiano na czas nieokreślony 
prz! Gs hial zawiesić. - 

PULSI DOSROWNYCH. W armii syberyłskiej 
admiruie hojczuka, walczącej przeciwko bolszewie 
ken vute tzyde się pulki, złożone wyłącznie 2 mni- 
chow ij ducyowureh prawosławnych. Jeden z nick 
dust nazwe „Putsu bożege!, luny Znow „Pułku Chry 
tusan Żołnierze ien noszą krzyże na piersiach, a 
ida» do bolu śpiewają pieśni nabożne. ] 

(Mi ARESZTOWANIE PRUWOKATORA. Na pole: 


Lwowie D. O. G. wy. 


stu 6 


GONIEG KRAKOWSEL 


Numer 161 


cenie komendy wojskowej policya aresztowała wczo- 
raj Józefa Gruszkowskiego recte Birnberga, który 
w celach prowokatorskich udał się do koszar 
zamieszkalych przez Hallerczyków i tam jął głosić 
prcpagandę w celu wywołania rozruchów antyse- 
mickich. 

(T) CZEMU DZIENNIKI NIE DOCHODZĄ NA 
PROWINGYĘ? Wczoraj policya na dworcu ujęła 
17-letniego Józefa Sajaka, pomocnika woźnego, po- 
cztowego na dworcu kol, który od 4-ch miesięcy 
uprawiał sport kradzieży dzienników w paczkach 
przeznaczonych na prowincyę. Sajak wyjmował z 
worków pocztowych paczki (300 do 400 egzemplarzy 
dziennie) „Kuryerka illustr.“ i „Gońca“ i następnie 
sprzedawał egzemplarze kolporterom krakowskim 
„po znizonej”* cenie 20 hal. za sztukę, Wyśledzono 
też Kkolporterów, którzy w ten sposób robili dosko- 
małe interesa. Józef Sabatowicz 1. 13 į Susul kupo- 
wali od Sajaka paczki i sprzedawali na mieście. 
Sabatowicza ujęto, Susuł zbiegł, 

(T) AWANTURA W POCZEKALNI NA DWORCU. 
Wczoraj popołudniu dwaj młodzi robotnicy Józef 
Gaek z Proszowek 1. 23 i Jan Ryszka z Koszarawy 
wywołali wielką awanturę w poczekalni III klasy 
z kilku podróżnymi żydami. Doszło do tego. że po- 
licya była zmuszona interweniować i uwięzić dwu 
robotników. 

(T) BIESZONKOWCY skradli wczoraj Efraimowi 
Bikelosowi podczas jazdy tramwajem portfel z kwo- 
tą 3000 K. 

(r) UBRANY W SKRADZIONĄ KURTKĘ siedział 


sarski. Przechodząc obok właściciel sklepu ubrań 
przy ul. Florvańskiej p. Strassberg rozpoznał „swój 


towar“, który skradziono mu podczas rabunku z je- | 


go sklepu i spowodował aresztowanie Pieczary. 


(T) ARESZTOWANIE PIOTRKOWSKIEGO MAL- i 


WERSANYA, Jak nas informuje polcya, wczoraj 
przybył tutaj z Piotrkowa urzędnik tanm:tejszej po- 
licyi, celem przeprowadzenia śledztwa w sprawie 
dra Wojciecha Figla, aresztowanego w Piotrkowie 


za szereg nadużyć, popełnionych w byłej austr. ko- : 
Figiel : 


mendzie okupacyjnej piotrkowskiej. Dr 
swego czasu przy końcu wojny zajęty był jako re- 
ferent spraw handlowo-przemysłowych w komen- 
dzie okręgu okup. piotrkowskiego, gdzie popełnił 
szereg malwersacyi, pobierał grupe łapownictwa. 


P. dr F. dorobił się tam wtedy ponoć znacznej for- į 


tuny, którą jeszcze podwoił podczas dalszego po- 
bytu w Piotrkowie, jako adjutant naczelnika wojsk 
okręgu. Następnie wrócił p. dr F. do Giebółtowa, 
obok Krakowa (zkąd pochodził). Przed kilku dnia- 
mi wyjechał do Piotrkowa, by załatwić kilka spraw 
i tam w biurze pewnego notaryusza podczas zała- 


twiania transakcyi kupna, został aresztowany. Spra- : 


wa toczy się w tutejszych cądach. 
(T) POKRAJANY PRZEZ NOŻOWGA. Wczo- 
rai po południu zgłosił się na tutejsze Pogota- 


wie p. Reinstreit, kuśmierz 1. 20, który został + 


napadnięty przez bandytę i poraniony nożem 
w rękę. Po opatrzeniu p. R. odszedł do domu. 


SFRCSTOWANIE. Otrzymujemy następujący ka- 
„munikat: Mimogłogłoszonego w swoim czasie w 
dziennikach zawiadomienia, że p. dr Władysław 
Studziński ustąpił z krakowskiego Starostwa, w 
dalszym ciągu zwracają się do niego mylnie inte- 
resanti bądź w sprawach powiatowego Urzędu go- 
spodarczego, bądź kontroli wywozu na dworcu 
Krakcwskim, bądź magazynu, zajętych towaorów, 
znajdującego się w Krzysztoforach. — Na prośbę 
stwierdzamy, że funkcye dra Studzińskiego przy 


Krakowskim Starostwie objął p. dr Tadcusz Chrzą- i 
szczewski i urzęduje przy ul. Kopernika 86, telef, | 
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„ODBUDOWA GOSPODARCZA POLSKI. Zna- | 


komity znawca stosunków gospodarczych w 
Polsce oraz wybitny polityk, dotychczasowy kiez 
rownik krajowego urzędu odbudowy Sekcyi II. 

ia przemysłu, rękodzieł i handju dr Rog. bar. 


Battaglia opublikował obecnie w formie bro- i 


szury p.t. Odbudowa i uruchomienie gospodar- 


stwa społecznego w Polsce swój projekt akcyi `: 
musi ; 


odbudowy inwestycyjnej, jaką rozwinąć 
państwo polskie celem uzdrowienia i podnie- 
sienia naszego zniszczonego gospodarstwa. Proz 
jekt tem odzmaczający się śmiałością zapatrywań 


a przytem niezwykle gruntownem i sumieniem | 


opracowaniem wywołał w całej prasie warszaw- 
skiej, lwowskiej i krakowskiej żywe zaintere- 
sowanie i był wielokrotnie szeroko omawiany ił 
akceptowany. Należy zaznaczyć, że program: roz- 
winięty w broszurze dra Battaglii był dyskuto: 
wany na ankiecie, urządzonej przez Min. robót 
publicznych 28 i 29 kwietnia 1919 r., gdzie ed- 
uis? pełen sukces. W wymienionej broszurze 
w drugiej części przedstawia dr Battaglia tak- 
że projekt utworzenia Centralnego Ivstytutu 
Kredytowego Pańswa polskiego w Żwiązku z 
planowaną przez siebie akcyą odbudowy. Bro- 
szura wyszła w nakładzie księgarni J. Czerneca 
kiego w Krakowie i jest do nabycia we wszyst- 
kich księgarniach. 

„WIANKÓW* Nr. 2 wyszedł i zawiera wiele 
ciekawych reprodukcyi dzieł naszych artystów- 
malarzy i rzeźbiarzy. idzimy tam liczne dos- 
konałe reprodukcye dzieł Mehoffera, Laszczki, 
Błotnickiego i kilku innych naszych artystów. 
Doborowy dział literacki zawiera Szereg arty- 
kułów treści literacko-artystycznej, tj. Janczy- 
ka, Olszewskiego, Collony-Walewskiego, Czy- 
żewsikiego i innych. Tak forma zewnętrzna, jak 
i zawartość tego pisma przedstawia się pierw: 
szorzędnie. Polecamy go szerszym kołom ezytel- 
ników polskich, którzy chcą przyczynić się do 
vcdniesienia naszej artystycznej kultury, 


— N— 


Niemcy gotuj a się do wojny z Polską. 


otrzymał z Olsztynu informacyę, z której wyni- 
ka, że Warmia i Mazury przeżywają obecnie 
bardzo ciężkie chwile. Niemcy rozpuścili gro- 
mady tajnych agentów i żandarmów, którzy 
starają się wszystkich, posądzożych o polskość 


Warszawa, (Telef.) Jeden z posłów sejmowych 


wtrącają ich də więzienia, aby ludność zgnę- 
bé i steroryzować. Niemcy robią gorączkowe 
przygotowania do wojny z Poiską. Sprowadza- 
ja wojska, gromadzą zapasy amunicyvi i przy- 
gotowują Samoloty. Mimo tego całego aparatu 


wojennego, nie tajny jest ludności duch, panu- 
jący wśród oddziałów niemieckich. Puzemę- 
czony długotrwałą wojną. Żołnierz niemiecki 
o walce wcale nie myśli, przeklinając krzyka- 
czy rządowych. Służy on w wojsku tylko, aby 
mieć utrzymanie, a przytem męci go bezkar- 
ność rabunku. Są liczne oznaki, że Niemcy nie 
czują się na tych ziemiach zkyt pewnymi, a 
przedewszystkiem świadczy o tem wyważenie 
masowe wszystkiego co tylko przedstawia ia- 
kąś wartość, 


Niemcy przepuszczają dalsze transporty wojsk Hallera. 


Paryż. (PAT) Radio tel. stacyi poznańskiej: 
Marsz. Foch postawił ultimatum władzom nie- 
mieckim w sprawie zatrzymania wojsk Halle: 


unieszkodliwić i pod najsłahszymi pozerami 
| 
l 
1 


| Kraków. (PAT). Radio stacyi krakowskiej z 
' Lyonu z dnia 16 bm. Hr. Brochdorffa-Rantzana, 
| szefa niemieckiej delegacył we Wersalu, zein- 
iormowano w niedzielę, że odpowiedź sojuszni 
formowano w niedzielę oficyalnie, że odpowiedź 
, Sojuszników na konirpropczycye niemieskic zo- 


| stanie mu wręczona w pcniedziałek, Termin . 


»-dniowy, przyznany Niciucom dia 
j luk odrzucenia zmodyfikowanych warunków 
| pokojowych, będzie się liczył od chwili wręcze- 
| uja hr. Brockdorifowi odpowialnich dokureen- 
| tów. 

,  Przewidują, że delegaci niemieccy zaraz po 
wręczeniu im odpowiedzi sojuszników opuszczą 


cyę z giównodowodzącym amerykańskim gene- 
rałem Pershingem i głównoedowcizącym angiel- 
skim generałem Ronertsem. Na konferencyi tej 
uzupeiniono wszystkie przygotowania na wypa- 
„ dek jeżeli Niemcy nie przyjmą warunków. In- 


przyjęcia | 


„Jnwazya do Niemiec rozpocznie się w sa 


Paryż. (PAT) Marszałek Foch odbył konferen- | przez rządy ententy na wypadek, gdyby Niemcy 


wazya do Niemiec rozpocznie się w sobotę w po- : 


łudnie. 
Essen, podczas gdy armią francuska i amery- 
kańska posunie się naprzód o 30 kim. w głąb 
Niemiec. Równocześnie lotnicy ententy rozpocz: 
ną bombardowanie całego dostępnego teryto- 
zyum niemieckiego. 


(Foch już wyjechać nad Ren, gen. 
Pershing jedzie do Kabiencyi. 

| Paryż. (PAT) Radio poznańskie: Marszałek 
i Foch opuścił Paryż w piątek wieczór i przez 
| Luksemkarg udał się nad Een. Wyjazd jego 
| w tej chwili nabiera wielkiego znaczenią i jest 
dowodem powagi przygotowań, poczynionych 
nace 


Warszawa. (Tełef.). Z powuiuu Gcpesz, 
veera Porannego“ (patrz l-szą “ong dzisiej- 
szego numeru „Gońca“ — przyp. Red.) o nowej 
gianicy zachodniej Polski, „Gazeta Warszaw 
;ska' pisze, że jeżeli iniormaczye te są „godne 
jz prawdą, Polska utraci wewczas dwa ważne 
węzły kolejowe, a mianowicie Piłę i Gurów, 
niezmiernie ważne ze wzgłsdów słraleyicznych 
1 handiowych. Komisya Lambona przy oresbia- 
niu granic polsko-niemucchich, kładia nacis. 
na zabezpieczenie Polski przed cwemlualnym 
napadem Niemców. Ta ‘Jaa pizew.:dnia zosłaza 
także zlekceważoną į dano Nitvmęcm poważny 
punkt oparcia w razie ataku na Polske. Poza- 
tem tracimy przyznaną nam poprzednio część 
Pomorza. Wybrzeże Bałtyku należące do Pol- 
ski zostało więc obcięte jeszcze hadziej, jakgdy- 
by nie dość było tej krzywdy, jaką nam wyrzą' 
dzono, pozbawiając nas praw suwerennego 
Gdańska. Nie dano nam zatem dostepu do m9- 
rza, Dano nam zaledwie jego surogał, który nie 


Wojska angielskie zajmą natychmiast | 
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ra. Z tego powodu władze niemieckie wydały 
rozkaz, aby przewożenie wojsk Hallera dalej 
się odbywało. 

ZORE ETS APET TS TEET 


Dipowiedź Koalicyi zastała Niemcom Wczoraj wręczona. 


wczoraj na plantach Roman Pieczara, uczeń ślu- | 


Wersal, udając się do Weimaru. W mrzewidy» 
waniu tej podróży i na żądanie bar. Lerstera, 
któremu poruczono pośrednictwo painiędzy, 
wojskową misyą francuską a delegacją nie- 
miecką, urządzono w wagonach specvalnego 
pociagu. na dworcu Noisy de Roi biura, które 
pozwolą współpracownikom br. Brockdoriia- 
Rantzaua na pracowanie podczas całej drogi z 
Wersalu do Weimaru. Urządzono również ©0» 
świetienie całego pociągu, aby szei delegacył 
niemierkiej mógł uniknąć straty czsu i natych" 
miast przystąpić do badania odpowiedzi sejn- 
szników. Z hr. Brockdorftem-niantzau wyjcizie 


40 osób delegatów i sekretarzy. | 
bote! 


odmówił podpisania traktatu pokojowego. W. 
takim razie istniejące zawieszenie broni skoń- 
czy się po upływie 8 dni, przyznanych Niemcom 
do powzięcia ostatecznej decyzyi. Najwyższa 
Rada blokady przygotowała już wszystkie pla- 
ny celem bczzwłocznego uruchomienia skntecz- 
nej blokady portów niemieckich o iie Niemcy 
nie przyjmą warunków pokojowych. Generał 
Pershing, dowódca armii amerykańskiej we 
Francyi, przebywający w Paryżu, uda się je 
szcze przed upływem tych 5 dni do Koylencyi. 
Z wieści nadchodzących z Niemiec można wy- 
wnioskować, że wśród ludności niemieckiej ist- 
nieje ogólne praguienie, aby pozój przywrócono 
jaknajprędzej, bez żadnej dalszej zwłoki, Nie- 
którzy z uczestników konferencyi pokojowej, 
którzy poprzednio byli zdania, że Niemcy narzu- 
conych im warunków nie przyjmą, obecnie zas 
znaczają, że rząd niemiecki nabrał teraz in- 
nych przkonań, 


i a AC ÓW ROWÓW zamowic 
Polsce odebrano dostęp do morza! 


može zadowolić ani potrzeb, ani aspiracyi nas 
zożgawych polskich. 

Stanowisko to „Gazety Warszawskiej” zaslu- 
guje na tem większą uwagę, że tem samem po- 
rednio atakuje ona Romana Dmowskiego i ca- 
ią jego politykę w Paryżu. 


"Traktat pokojowy a sprawa połska, 


Wiedeń. (W.) (Tel. wł) Z Wersalu dono- 
szą: „Journal“ porównuje pierwotny układ po- 
kojowy z obecnym, który dziś będzie przedło- 
żony Niemcom. Dziennik, o ile idzie o Polskę, 
pisze: Postanowienia, tyczące się Prus wscho- 
dnich, mianowicie głosowania ludowego w po- 
wiecie olsztyńskim i Prus zachodnich, co də 
częściowego odstąpienia, oraz co do Gdańska 
i Mławy, pozostały najzupełniej nienaruszone. 
Niemiecki kontrprojekt w sprawie Alazcyi i Lo- 
taryngii, oraz bełgijskch powiatów został od- 
rzucony, 


Walki w Galicyi wsch. i na Wołyniu. 


Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu gen. z 
16 czerwca. Front galowołyński: W  Gealioyi 
wschodniej walki trwają dalej. Na V.ołysiu 
nieprzyjaciel atakował dwukrotnie masz "czy 


czółelt mosłowy w Rafałówce, Ataki odparto, 
zmsusznjze nieprzyjaciela do ucieczki w popło- 
cha. 

Warszawa. (Teief.). Grono "csiiw z 
wschodniej naradzało się wętzraj o Sy uacyt, 
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e ruchu GZOJOWO- 
w Galicyi wsch. 


Pei, Cer wegcva kolei pañ- 
cgiasza: Z aae aż do odo- 


6 bin. 


ymuje Się ra sm kach kolejowych 

wów, Rezówy-Zleczów, Iwów -(Gho- 

LF — Prrasayże rach wszystkich 

posie 5% O£GĘOWYDH Wa najejsach RZESZOW 
Lwów kursować będą Lyiko poeiąni pospieszne 


ŻAL M si [YE miuje się ruch po- 


Ponadto wswzy 


haech: Jarasiaw, 

i m api i oD. Lwów, 

Rawa Buska, elz poci Nr NET ieo TA 
l 


szię w oiqum croma Jy myckim wstzzymiuaja Się 
ruch nocigqiw PYWODEOCWYSA. 
646166070 016 a a R 1 PY E R FET, TR a TT 
żył fe s 
boial WON Matewiki a WEB. 
Nauen. PAG. Lilowska naczeua hatienada 
domusi © ZAjYCIU szePogUu no wadi Nnliejsczw ort, 
kizez wujka. ONERI S „Pobiiż ucyłzpiacia skie 
bandy uciekiy przed pościgicu uiewskicu ad- 
izałów wywiadowczych, POLZU WYD J Sine 
rając się ukryć w lasach. W o ovnanargu Stuzzy 


się pe Th: ezerwGza armia Caua 
ku Smalonskowi, 


Lenin honorowym czioskiem 
kongresu bolszewików węgierskich. 


Praga. PAT Węg. Biuro kor. donosi z Buda: 
pesztu: W gmachu byłego parlamentu odbył sig 
wczoraj pierwszy krajowy kongres sowietaw 
madzizrskiciąn Na wniosek budapeszteùskiego 
związku centralnego robotników obrano Lerna 
honorowym prezydeniem kongresu. Nu kongre- 
sie omawiano zagraniczną sytuacyę, tudziez wy- 
padki wojskowe, następnie kwestzę 'socyalize- 
cyi i zaopatrzenia ludności w środki żywności. 
NE nin Ha Tiaa 


w perzkocdi 


Minister czeski o wane dn. bestia | 


Praga. PAT) W czasie onegdajszego zgromuy- 
dzenia mauilestacyjnego partyt agrarynszy wy- 
; -minister Zahradnik mowę, w której w 
sprawie cieszyńskiej wyraził się następująco: 
Nie chcę mówić w tej kwestyi, która nas wszy- 
stkich boli. Wierzą jednak, że i tam zwycięży 
nasza Sprawa, że wkroczymy tam, gdzie rów: 
nież poriynęia nasza krew. W końcu Zaluradnik 
vświadczył, ze Czesi zbyt wiele nadziei pakta- 


dają w koslicyi. 
(KŁ Bea Qi CBL. 


Musaya caia GEGIÓĆ 
Czesko-siywachie biuro 


Mor. AMA (PAT? l 
prasowe donosi z Opawy, że na granicy pruskiej 
koło Nowej Wsi trzyma siraż austryachi baia- 
lion wojskowy. Batalion ten skiada się z Niem- 
ców czeskich, którzy uwiezli zagranieę w talu 
ocwobodzenia Upawy od Czechów. 


Dynisya czeskiego ministra obr, kraj, 


iA 


Praga, (Tel. wł.) Dzienniki domoszę. że mi- 
nister obrony krajowej, KMłotacz, podał się do 
dymisyi ze wzgledu ma położesie na Słowaczy- 
nio, W sprawie dvmisyi tej rozstrzygnięcie 
jeszcze nie nastąpiło. 

AAE WREN CC AS 


Zniesienie podatku r na cukier 
wysyłany de Gaiieyl. 


Warszawa. (PAT). Komisya skarbowa-nulzu- 
toewa zatwierdziła wedug coieruru posła Dia- 


randa sejmowy wniosek posła ulawskiiwo 8 
udzielenie zaliczki 5 miiienów marek Ba urzę- 
dzanie kas chorych i sukwoncyę 106 iysigsy ke- 
ron dla kasy chorych we Lwcwie. Dalej załat- 
wiono wniosek © zaprzesłanie poboru podałzów 
państwowego i powiatowego za cukier wysyla- 
ny do Galicyi, wniosek, wzywający iząd do 
przedłożenia sprawozdania a zospozaice mono 
polowej i rezolucyę posła Kodeina, wzywsjiącą 
rząd do przedłożenia projektu ustawy 0 mome- 
polu. 


ROW" WE Z OO ECO GÓCIE WIE SERCE KO TTC, 


Umędowe rolacye 0 aaja kiakowncih. 


Warszawa. (PAT). wobec ukazawia sią w nig- 
których dziennikach blędnych hoo: macyi o sai- 
ściach w Krakowie oraz komentarzy, falszywie 
te zajście przedstawiajacych. W ruzial R UE 
stwa spraw wewnętrznych, na podstawie urz 
dowych relacyi delegata genci: alnago hyscz Zu 
boru austryackiego stwierdza, że za,Ścia w Kza- 
kowię mie miały cech antiżydewakich Ww 


CESC 


'nkończy Ogólną rozprawę nad reformę 


' reformy rolnej, 


' drobnieniu urobnej własności. 


GONIEC KRAKOWSKI 


tych zajść obrabowano 59 sklepów, szkody zma- 
cznie. Zabiła jest jedna kobieta, chrześcijanka, 
ciężko j lekko rannych jest 44 csób, w tem 22 
żydów. Ponadto ranni dwaj urzędnicy policyjni, 
dwaj ajonci, 9 żołnierzy policyjnych i 4 żoinie- 
rzy. Aresztowano 222 osoby cywilne oraz 16 żoł- 
nierzy, z czego 100 osób cywiiiych wypuszczo- 
ło, Przeciwko 65 ekscedentor: wuiosiono da 
prokuratoryi doniesienie karne. Drio 8 czsrwca 
dokonano rewizyj w poszukiwaniu vroni, Rewi- 
zya dała rezultat pozytywny. 


= w (A 
Wiedeñ w żaiobie. 
Wiedeń, (W. (Tel. wi) Pisma wiedeńskie 
wyszły dzis w cehwódkach żałobnych, Obwinia- 
ių one rząd o to, iż dopuścił do tak krwawych 
wydarzen. Demonstrujących młodzieńców mo- 


Warszawa. (Telefonem. Mowa pósła Grab- 
skiego, oświadczająca się za reforiną ro.ną ze 
siuatówiska ogólno-narodowego, mina ce. bär- 
ozo widoczny utrudnienia socyalistom  głaso- 
wania za reformą rolną. Cała inowu podkreśla 
bardzo silnie fakt, że reforma vrina tworzy oi- 
urzyniuąa masę nowych własciej li gruniowych, 
wskutek czego będzie uniemożliwioną sccyali- 
zacya ziemi i wszystkie eksporymanta socyal:- 
styczne. Posłowie socyalistyczni przyjęli 1ę ar- 
gumentacyę dość spokojnie, natoniiast z wiel- 
ką nieufnością przyjęli mowę Grakskiego Thu- 
gnttewcy. Przerywali mu oni jego wywody w 
sposob dość zjadiiwy. Z całej cyssusyi sCjine- 
wej w sprawie refoviny rolnej, w'iew pozuram, 
wysiku jasno, że istnieje tendencya przewle- 
czenia tej dyskusyi aż do cawik, gdy przyjdzie 
to skutku kompromis, Taki kompromis jest jak 
moge donieść z całkowicie pewn.go żródła na 
dajlepszej drodze. Chodzi o to, aby uchwalić 
mazimum pesiedania, a następnie. aby usta- 
wawe zagwarantować, że wywłaszczenie wiel- 


e ee m aa EE. 


Str. ? 


pees e m m WOZY aE EE SDS PÓZ R OC CZ ZZOZ 


żma było inaczej poskromić, niż strzałami. „Der 
neue Tag“ zaznącza w sprawozdaniu, że małe 
ziono u wypuszczonych na wolność przywód- 
ców komuwistów plany rewolucyjnego prze- 
wziłu, wypracowane do najdrohniejszych szcze- 
gółów, w których to planach ustalone były 
zadamia powierzone każdemu z przywódców. 
Plany te są dowodem, że proletaryat komuni- 
styczny miaj zamiar proklamować republikę 
rad i że poczynił do tcgo przygotowania. 


Lot przez Qcean w 16 godzin. 


Wiedeń, PAT) Urzędowo z Londynu dono- 
Samolof Wickerza. który wzleciał z Nowej 
runlandyi, wylądował o godz. 940 rano w zar 
toce Chfdan w Ilandyi. Drogę przez Ocean 
przebył on w 16 godzinach 12 minutach, 


KM 


ZAJE 


w sprawie reformy rolnej dojdzie do kompromise. 


kiej własności prywatnej przyjdzie dopieru po 
podzieleniu innych gruntów. Na takich zasa- 
aach opartą reformę rolną prawica poprze bez 
wahania. 


Diugotrwała burza w Sejmie, 


Warszawa, (Telef), Z wczorajszego posiedze- 
nia sejmowego zasługuje na uwagę mowa po- 
sła Daszyńskiego, która miała charakłer nie- 
zwykłe agitacyjny. Z niesłychanie zajmującej 
tej mowy, która polemizowała też ostro z pë- 
«dami Grabskim i ks, arcyb. VTzudurowiczem, 
vidniała aż nadto wyraźnie tendencya zrewe- 
lucygiizowania całej klasy cetonskiej w Pok 
sce, aby potem w piamieniach tej rewoiucył w- 
rzeczywistnić ideały socyalisiyczne. Przycho- 
dziło parę razy do awantnr. Słowa Daszyńskie- 
30 o majątkach duchownych i o mszach oraz 
sprzeciw ks. Nowakowskiego wywołały &iugo- 
trwała burzę, w czasie której obie strony lewica 
i prawica zwalczaly się zaaięcie, 


Debata rolna w Sejmie. 


Warszawa, PAT) Na wczarajszem 
uiu sejmowe marszałek wyraził przypuszcze- 


|! nie, że w ciągu dzistejsrego posiedzenia Sejm 


rolną. 
W poniedziałek przyszły rozporzęłaby się dys- 
kusya Szczegółowa nad sprawą rolną, 

P. Grabski stwierdza, że cały Seim z nielicze 
nym wyjątkiem przekonany jest o konieczności 
któraby usunęła latifundva. 
równaczesnie zapobiegla zbyt wielkiemu 


ta] 
roz- 
Reformy rolnej 
śrdamy wszyscy. Zarzuty, jakoby część Sejmu 
hyla przeciwną reformie, mogły być podystowa- 
ne chyba taktyką partyjną. Reforma rolna ziści 
się wtedy, jeżeli ją będziemy traktować nie 
partyjnego, czy klasowego, lecz ogólao-nir0d0- 
wego słanowiska. W interesie utrzymania zdro- 
wych stosunków leży, żeby łacznie z reformą 
rolną. poszło uprzemysłowienie, tak, aby prze- 
mysł umożliwił nicdziejenie gospodarstw. Ke- 
lorma roma konieczną jest i z politycznesa 
punktu widzenia a mianowicie, ażeby na kre- 
sach, o które prowadzimy tak ciężką waikę, pro- 
cent ludności polskiej się zwiększył Konieczna 
jest lasże i z tego względu. aby stan średni wy- 
tworzony przez reformę rolną wytworzył nastę: 
pnie stan sredni i w miastach i miasta te spol- 
szczył. Reforma rolna powinna się liczyć 
+eresem miast i robołaików, Będziemy ciągie 
pod. grozą niebezpieczoństwa wojny. Jeżeśi Pol- 
ska wie ma zylnąć, łe w razie wojny powinna 
sobie wystarczyć. Wobec tego Idlska susi po- 
siąduć dostateczną ilość gospodarstw o charak- 
terze zbożowym. W razie uchwalenia maximum 
60 do 500 morgów w Królestwie pozostałby na 
uprawę folwarczną, przeznaczoną. na apzowiza- 
cyę miast, zbyt mały procent ziemi, tak, że apro- 
wizacyą ludności nie wiejskiej nia bylaby za: 
gwarantowaną. Dziś nie mamy żadnych pod- 
staw racyonaltych dla określenia maximum. 
Trzeba wiedzieć, jakie ziemie będą do Polski 
należeć, Maximum musi być dla różnych okolie 
bardzo różnorodne, Te cyfry nie mogą być sza- 
blonuwe. Ustawa powinna ustalić dla <ażdej 
dzielnicy liczbę. któwa ma pozostać dla wietkiej 
wiaśności. Przemówienie swoje końtzy słowa 
mi: bDowinniśmy rolere uena przeprowadzić 
przy asolaci zasizie, ladzimy sę uz daża nyn- 
stwa nawał Od tego 69 uważamy za sluszae, aty 
tylko w ten sposób dojść da zgciy i nie uchwa- 
lać reformy rolnej większością kilkunastu iub 
kiikudziesięciu głosów, lecz żeby dać dowód I 

Sh a 14 wREGrawie %lówa isdżamae 


w 
. 


sł 


posiedze- ! 


ważniejszą umiemy zejść ze sianowiska partyj" 


' nego. 
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"Pos. Daszyński czyni posiowi Witosowi zarzut, 
że jest niesonsekwentnym politykiem, poczem 
omawia wywody innych posłów.  Właściwem 
nasłem jest to, że ziemia jest wlasnością naro- 
dów. W imię tego hasła wolno będzie wydzie- 
dziczyć sziachtę i księży, a jednym z powodów 
konieczności upaństwowienia dóbr martwej rę- 
ki. to brak zawodowego przygotowania księży, 
zakonników t zakonnic do pracy na, roli. Upań- 
twowione być winny także i lasy. Sprawę ser- 
witutów również tylko państwo może załatwić. 

Mowcea apeluje do Sejmu, aby na podsawie 
zasady wywieszczenia. wielkiej własności na 
rzecz harocu wprowadzić gospodarkę państwa 
celom wyżywieńią narodu, uspołecznić pracę 

chispa ma reli i postawić ją tak wysoko, jak 
prace przemysłową. 

Pos. Piekarski (narodowy związek robotni- 
czyj uzasadnia konieczność szerokiej reformy. 
Ostateczne vozwiązamie reformy agrarnej może 
nastordć iriko przez unaradowienie ziemi, Obe- 
caie jednuk ze wzgledu na przywiązanie chłopa 
do ziemii, « więc Stosownie do obecnych po- 
drzoh popierać hkędziemy reiazinę, opartą o za- 
sate prywalnej własności. Majątki o wysokiej 


S 


WE Kaitucze ma razie wie mają podlegać parcela- 


cyi, aby weina wyżywić miasia i rokoiników. 
Gdyby jednak w tych czasach przejściowych 
w takiet majątkach prowadzono złą. gospodar- 
kg. pamietwo powinno mieć tutaj prawo konfi- 


skaty. Lasy powinny być również upaństwo- 
Wons, 
Pos, ks. Dzienniekić stwierdza, że obecna wal- 


ka o reformę rolną musi być  roastrzygniętą, 
nie w imis bso] niożowych, ale w imie dobra 
colegau narodu. 

izbu odesia!a ge odpowiednich kurmisyż cały 
szereg wnicskow nagłych, miedzy innymi wnio- 
sek posła Barnlu o ztrówanio pac soedziów w Ma 
Jbyclscc ż nłtesni sędziów w hążej Konrresówe 
(e, poezen! pe: adzonie : zakobezana. 
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Kasy kontrolne 1598 
przyjmuje do gruntownej na- 
prawy, Marka 25. Jul. Hecker 
Wł. Keyha spec. niec haniey. 


Bandaża 
na przepukliny pępka, brzu- 
cha, pachwiny i t. p. Opaski 
na gumach, brzuszne przeciw 

rozmaitym dolegliwościom we 
vxnętrzaym, cierpieniach ma- 
aty, obwisiem brzuchom, o- 
berwaniom się, latającej ner- 
ce it. d. M L. Polaczek, Sam- 
bor 2. 1829 


Żdolnych czelauników 
szgwskich na szytą i mieszaną 
robotę za dobrem wynagro- 
dzeniem poszukuje Dyląg, 
Wolska 13. 1891 


Kupuję garderong 
męską używaną. Płacę naj- 
wyższe ceny. Zawiadomienie 
korespondentką lub usine do 
L. Schmaus, Kraków, ulica 
Szeroka 22. 1360 


Sklep spożywczy 
dobrze prosperujący zpowdu 
du nagłego wyjazdu zaraz do 

„czedania. Wiadomość: Kra- 
Jw, Kazimierza, Wielkiego 
też. 1833 


Pakoju kawalerskiego 
z umeblowaniem skromnem, 
ewentualnie z zupełnym lub 
częściowym wiktem przy So- 
lidnej rodzinie w Krakowie, 
poszukuje starszy urzędnik 
państwowy. Łaskawe zgło- 
szenia listowne pod adresem: 
Państwowy Urząd pracy, No- 
wy 3 Sącz. 192 


"Zdolny czeladnik siodiarz 
powozowy i tapieer znajdzie 
stałe miejsce. Bliższej wiado- 
mości udzieli „Goniec“. 1932 


Potrzeba dziewcząt 
do wyrobu pudełek. Fabryka 
J. Pacanowskiego, Grzegó- 
rzecka 19. 1933 


Poszukują 3—4 pokoi. 
Pośrednictwo pożądane i 
wynagrodzone. Zgłoszenia ul, 
Garncarska 1. 3, parter. Czer- 
wińska od 12—43. 1938 


Skiep z wędlinami 
oraz towarów 


Ogłoszenie. 
Główna Centrala dia napraw 
Kas kontrolnych „NATIONAŁ* 
wykonuje samodzielnie spe- 
cyałista Juiiusz Hecker, Kra- 
ków, ul. św. Merka 25. 


Inteligentna osoba 


mi świadectwami poszukuje 
posady do samodzielnego pro- 


szegó pana. Łaskawe zgłosze- 


Gońca. 


Poszukiwania. 
Ktoby miał jaką wiadomość 
o legioniście, starsz. żołnierzu 
Władysławie Krawcu, ktory 
był przy p. kapitanie Gniadym 
w Dowództwie II bryg. 2 p.p., 
który zaginął przechodzące do 
Muśnickiego w lutym 1918 r., 
niech raczy nadesłać wiado- 
mość pod adresem: Józef 
Krawiec, Kraków, Studencka 
4, II p. oficyny. 1988 


Zgubiłem 
dnia 11 czerwea 1919 r. na 
dworcu kolej. w Krakowie 
pulares z dokumentami i we- 
kslami z mojemiiżony mej Sa- 
łomei podpisami. Znalazea 
otrzyma nagrodę 100 koron. 
Jonasz Reich, Bochnia. 1981 


Poste-Restante 
Stanisław Lubicz 
1982 list na gł. poczcie. 
Krawcowa 
przyjmuje żakiety, snknie i 
bluzy, wykonuje bardzo sta-' 
rannie po przystępnych ce- 
nach. Smoleńsk 23, parter 
w podworev. 1967 


Wielka raflnerya natty 
poszukuje sily biurowej. Pol- 
ska stenografia wymagana, 
niemiecka pożądana. Zgłosze- 
nia pod $.S. do Administra- 
cyi pisma. 1980 


Do sprzedania 
6 m. buraków pastewnych i 
1 wóz pół-ciężarowy w Kra- 
kowie, Oleandry, obok Parku 
dra Jordana. 1975 


mięszanych | posada rutynowanego maga- 


przy bardzo ruchliwej ulicy zyniera,obznajomionego ztym 


dobrze rentujący się z po-i 


5 


i działem. Kaucya pożądana, 


wodu wyjazdu sprzedam za- | | wysokość wedleumowy. Zgło- 


"raz. Wiadomość w Admini- | 
stracyi „Gońca“. 1943 


W Zakopanem 
na Chramcówce w pięknym 
położeniu od 25 czerwca do 
wynajęcia 1—3 pokoji z ku- 
chnią lub bez. Wiadomość: 
Kraków, ul. Pijarska 9, I pie- | 
tro na lewo. 


Inteiigentna pani 
poszukuje miejsca towarzysz- 
ki-opiekunki nu wyjazd do 
kąpiel. Zgłoszenia „Wyjazd“ . 
Adininistracya Gońca. 


Poszukuję 
w celu matrymonialnym star- 
szego, inteligentnego człowie- 
ka na stanowisku. Zgłoszenia 
„M. $.* Adm. Gońca, _1946 


Z powodu wyjazdu 
sprzedam kompletne urządze- 
nie z trzech pokoi i kuchni 
i odstąpię mieszkanie. Wia- 
domość uł. Grabowskiego 10, 
ll. p. drzwi na prawo. 1948 


Dwie panienki 
z dobrego domu chcą pro- 
w adzić korespondencyę ujętą 
wformy taktu, ale i swobody, 
z mężczyznami inteligentny- 
mi na stanowiskach. Odpo- 
wiedź proszę nadsyiać do Ad- 
ministracji Gońca. pod „Poezja 
i Proza". 1950 


39 halaży płacę za duże 
puszki z mieka kondensowa: 
aego nie cukrowanego (z cu- 
krowanego nie kupuję), fir- | 
ma: Jasiński, Szlak 8. 1958 


Pijawki 
hurtownie i na sztuki poleca 
firma I. Ungar, fryzyer Pod- 


górze Lwowska 5, po nader. 


nizkiej cenie. 1960 


Panowie stużanci! 
Do wyjazdów na prowincye 
orkiestra smyczsowa, piani- 
sia i lepszy sxizypek jako 
dyrygent. linfo:inacye i wa- 
runki w Agencyi „Kosmos“ 
Dębaiki Madalińskiego L 
JE godz, 8—5, 


SWTamwca: W zasłenstwie Spółki Wydawniczej „Uditor' Jerzy Konar: 


1945; 
, 0 6ubikacyach z warsztatem, 


wi 


szenia do 1 lipea b. r. pod 
| adiesem: Małopolski Związek 
Flo- 
1976 


Garbarzy. Kraków, ul. 
ryańska 32, 


Ktokolwiek 
ze znajomych koleżanek lub 
też krewnych wie, gdzie się 
obecnie znajduje Józefa Przy- 


1921 byłowicz z Nowego Sącza, Dą- 


brówki niemieckiej, proszę 
| łaskawie o podanie jej adresu 
pod „Malheureux“ do Re- 
dakcyi Gońca krak. 1979 


DOM 


stajnią, dużą wozownia i o- 
gródkiem do sprzedania na 
Grzegórzkach przy ul. Wiśli- 
sko Nr. 73. Nabywca może 
objąć zaraz mieszkanie, Cena 
65.000 K. Bliższa wiadomość 
ul. Lubomirskiego Nr. 37, 
H piętro n na iewo. 1888 


+ razy cw *4.* 


} 1977 
|$ 
Í 


SSE WE 


GONIEC KRAKOWSKI 


Wysokie wynagrodzenie 


a maunowie.e 30%, wartości 
odnalezionych towarów za- 
płacę temu, gwaranlując za- 


1966 i razem zupełną tajemnicę i 
CG 2” | bezkarność, kto towary bła= 


: walne (wełniane, bawełniane 


w średnim wieku, z chłubne-;i jedwabne) zabrana z moje- 


go sklepu przy rabunku w 
nocy z dnia 6 na 7 ezerwea 


wadzenia gospodarstwaustar- | d.r., mnie zwróci iub do ich 


odnalezienia dopomoże. 


nia pod „A. W.“ do Admin. Henryka Mikołajewicza W-wa, 
1914 | wł. składu towarów bławatn. 


w Krakowie, Sienna 1. 1974 


zr ZE PCO ANIA 
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Pralnia” Chemiczna i farbiarnia 


Fr. Bebenka 
Centrala: Kraków, ul 
dom własny 
Filia: ul. Sebastiana 11. 

Be żałoby wyk. się robgtę w 12 godzinach. 


Gdy masz kurtkę zaplamioną, 
Mości kawalerze, 
Daj ją wyprać Bębankowi, 
Bo on Świetnie pierze. 
Gdy Ci Pani, podczas wojny 
Zrudziała sukienka, 

Daj ją, radzę, ufarbować 
W „Corsice“ u Kębenka. 

A że dzisiaj u młodzieży 
Niezbyt suta forsa, 

Korzystajciez jaknajczęściej 
Z Hębenka i „Corsa“. 


AA. = | 
Matejki, Gersona Zmurki, 
Szermentowskiego, Siemi- 


OBRAZY 


Grzegórzecka J; 


METO do pisania, prawie 
Maszyna nowa, polska Ideal‘ 
do sprzedania. Hala lieytacyj- 
na, Bracka 6. 1970 


Pudeika z pasty 
paci 30—50 h za sztukę, 


odbiór w każdej ilości, w 
Biurze Fabryki pasty 


H. Nurka, kraków, Kar malicka 12, 
i piętro. 178 


ZAROBANE 
Penzion „MARYA* 
poleca sionecznt pokoje z pię- 

knym widokiem na góry 

Kuchnia wyborna, (Własna bie- 
lizna pożądana że względów 
| hygienicznych. 1839 


Otwarty cały rok. 


„BAR POLSKI“ 
Cukiernia i Kawiarnia 
| STANISŁAWA LISIECKIEGO 
| Kraków, ul. Stolarska L. 13. 


Do młodych dziś przyszta siła! — 
Utom jeunego wyszperał: 


Ma wygiąd podchorążego, 
| A rządzi niczem generał. 
| Ledwie otworzył „Bał Palaki“, 
Liczba trzynaścia Słalarska, 
Pokazał światu, czem możę 
Kuchnia być mięsna i jarska. 
Ma towar dobrze e; brany, 
Ma w Barze sity luchówe, 
Biłardy, trunki, nupoje, 
A ytównie — aka ma zdrowe! 
Widzi więc dobrze, co trzeba 
i dysponuje bcz krzyku, 
Jest generalem 1 kupcem, 
To przyznasa sam, Czytelniku! 


= 


radzkiego, Ajdukiewicza, Malczewskiego, 
Kossaka, Wyczółkowskiego, Faiata, obra- 
zy starej szkoły holenderskiej, francuskiej, 
włoskiej i kilka znakomitych miniatur 
Oglądać można od godziny 10 do © 
wiaczór ul. prska 9, í p. na o: 


4 


i 


A. B C. detąd było 
Intrygą resłkmy, 


Ale otóż 


Utworzono bramy. ~ 


A. B. C. jest to produkt 
W całej Polsce nowy, 

Mydło pierwszej jakości, 
Skarb toaletowy, 


A. B. C. przetłuszezone 
I upiększające, 

A. B. C. o zapachu 
Niczem ruń na łące. 


A. B. C. pełne zalet 
Świetnych co się zowie; 


sekretu 1963 

A. B. C. — numer drugi, 
istne pieścideiko, 

Nowe. dla naszych Bóbi 
Skuteczne mydełko. as 


H 
Í 


Bez sody, krwi nie drażni, 
Wybornie się pieni, — 

Bsbusie i ich matki, 
Wszyscy zachwyceni! — 

Taką jest para mydet, 
Nowość mała z dażą, 


Jestto mydło dla wszystkich, A wszysikie całej Polsce, 


Panie czy panowie! — 


pk do nabycia, 


Prośby © 


(ROLERTURY 


ze wszystkich miejscowości Wiatepołsk: 
: 4 obetnie na popniamiajszej Lolerji klas 
iaktorom podano ZYSKI 
Generalna Reprezenta- 
zya na Guiitcyę i Śląsk 
Ad 1 ug adiesowai z kant, Gli. in 


ca i. 


NOJTECK lęk BYTY 


przy,muje do koñ- 


Witold Wiikoszewski 
ow ub, 


airi 
e 


Jak A. B. ©. siużą. 
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Redańtoz 


Numer 151 


„Alba“ i Ska 


Kraków, ul. ŠSzczepańka l. $. 


„Alba” i Ska — 

Firma ciekawa! 
Pałac wonności 

I z nich wystawa: — 
2 | Wpierw, magazynu 

Chluba i duma — 
Z najsubtelniejszą 

Wonią perfuma, 
Flakony, tutki, 

A w nich pachnidła !... 
Tuż obok kremy, 

Pudry i mydła. — 
Maści na ręce, 

Proszki na mole, 


Tu do kąpieli 
Wabia cię sole, 
Tam do bucików 
Paste masz nowa, 
Pastę prawdziwą 
Terpentynową. 
A znów opodal 
Szmaragdyn, Zocha...— 
Wnijdźże do sklepu 
| kup choć trocha!...— 
I wchodzi fala, 
Za damą dama.. 
Wraca i — pachnie, 
Jak wolność sama! 


Krój i szycie. 


1930 


Z powodu podrożenia robót krawieckich, każda praktyczna ` 


pani może w krótkim czasie wyuczyć się kroju i szycia 
sukien damskich i dziecięcych 


w szkołe kroju i szycia „Józefina“, Długa ii. 


Kurs zacznie się 16 czerwca 1919 r. — Tamże wszelkie 
formy, podług wziętej miary. 1926 
Poszukuje się wspólnika z kapitałem 1911 


do powiększenia fabryki dobrze się rentującej w realno- 
ści własnej. Wszelkie ryzyko wykluczone. Zgłoszenia pro- 
szę nadsyłać pod „Spólnik* do Administracyi „Gońca“, 


Paste terpentynową do obuwia 


„AKRAKOWIAK' 


i mase do podióg, w różnych kolorach dostarcza 
fabryka wyrobów chemicznych 


„KRAKOWIAK: 


Kraków — Podgórze, ulica Kałwaryjska 27, 


Wysyła również na prowincyg. 1530 


B. ARMATOWICZ 


Jubiler 
Krakow, Rynek gł. 17, 


poleca swój bogato zaopatrzony magazym wyrobów zło 
i tych i srebrnych. Kupuje zioto i srebro oraz kamienie 
(Srebro stołowe na składzie. Przyjmuje wszelkie zamiany 

i reperacye. 1532 


'Dra patis Ostrowskiego 


mi Kraków, A 110106 


parter, przyjmuje od godz. 3—4 popołudniu, 


| Š *rzygotowuje się do wszystkich egz. i ryg. prawn, 


paz się kompiety i części materyałów. 
| System pisemny dla P. T. wojskowych, prowincyi 
i zajętych biurowo. 1927 


Wszelkie informacye bezpłatnie, 


PRAWDZIWE WĘZE GUMOWE 


do nabycia tylko u firmy 


STANISLAW BARAN i Ska 


Magazyn instrumontów Lekarsko-Naukowych 
5 


1904 


= l i E 


a barwnik polski 
„B.C. 


Chcemy dzisiaj barwik nowy 
Na użytek pchnąć domowy. 
Barwik swojskiej fabrykacyi, 
Gwoli czeskiej dyslokacy. b 
Ma on nazwę A. B. C. 
A farbuje, co kto chce. 


K ra ków, ui. Stawkowska L. 6. 
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Więc spódniczki i stan: czki, 

l pończoszki i lrzewiczki, 

I fulaiy, penioary 

I twój, ojcze, szlafrok Say. 
Wszystko wszystkim A 
Ufarbuje co kio chce! 


"BZ; 


Nada świeżość, nada polor, 
I to nie na jeden kotor, 
icz czerwony czy zielony. > 
Czerń czy granat — wszystkie toj 

Wszelkich barw ma A. B.C. 

1 tarbuje. jak kto ches! 


Z łatą precz, uniknij sromu! 

Sam utarbuj szaty w domu 

I wyjdź potem na ulicę. 

A ja vierwszy się zachwyrę. 
Że to wszys stkie A. B. e 
ROD: cuda. gdy kto che 


NSIZGWŁIE GS i cia. i 
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1959 


odnow.: Jan Stan Stankiewicz, — — Druk. Ludowa w Erakowie. 
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